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.yuhodzl codziennie w dwóch wydaniach:
d a. Ł iru w i o g o d i. S. popo łu d n ia , 
d la p ro w in e ji o go ..z. ś . w ieezorcni 

W d u ir św ią tee in e  *»ś dla Lw ow a o ffodi!nie 
12 w po ładn  e. d la  p row incji o 5 w ieczorem . 

W  N iedzielę n ie wychodzi.
P  -zedp ła ta  wynosi 

s przesyłką pocztową 
miesięcznie z i.  3*— kwartalnie zł. fi*— 

Za g ran icą  k w arta ln ie  a ł r .  7*»0.
W  miej t on z dostawą do domu 

M ieeanle 1 * ł. 60 e t. k w a r ta ln ie  4 z ł. 50 et.
B IU R A  R E D A K C J I :

ulica Czirneckiego 1. 4 partia 
•twarte od gods. N o  1 *  południe.

O srło » z e n la  1 p r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą
S e  L W O W IE: A dm inistracja „Gazety Narodowej" u . 
C zarnieckiego 1. 2 (sklep), k sięgarn ia  M. Hoeeheka i 
Spółki pl. M arjacki 1.10. tudzież  „Biuro D zienników" 

ulica K arola L udw ika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W  PA F.YŻD: C. Adam  (Ciborowski), BouIev. R aspail 
105*bis. — W e W IE D N IU : H aasenste in  & Vngler 
(O tto Maas), W alfisebgasse 10; R udolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. O ppelik. G riinangergasse 1 2 ; M. Dukes 
W ellzeile  6 ; H. Schallek W olłzeile  11 i .T Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FR A N K FU R C IE  n. M. H aasenstein 4  Yogler. i 
G. L. D aube et Comp. -  W W A R SZ A W IE : Reich- 

man et F rendler.
OKNA OGŁOSZEŃ : ttgłoazenSa zw yczajne za 

ipdncszpaitowj wiersz lub jego m.ejsee 6 et. — R«- 
k ia a s f  i Ń B ;ie*ien* za w leris lub jego a ie jcee  5ł0 et

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e liw ow le
m i e s i ę c z u i e .................................. złr. 1-50
k w a r t a l n i e .....................................* 4.50

Na p ro w in c ji
m i e s i ę c z n i e ...................................zlr. 2 .—
k w a r t a l n i e ...................................... 6.—
półrocznie .....................................„ 12 .—

Prosimy uprzejmie o wcześue nadselanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie
raniu naszego pisma.

Preuumeratorowie nasi mogą otrzymać 
po cenie o połow ę zniżonej, a mianowi
cie po 45 ct. z przesyłką pocztową powieści 
J .  Giżowskiego: „Jełena* i „ D w ie  No- 
w e l l e * .

Początek sesyi delegacyjnej.
Lwów d. 5. październ ika .

P oczą tek  tegorocznej sesyi delegacyj dla 
sp raw  w spó lnych  je s t  d la n a s  z wielu względów 
bardzo  in te resu ją cy m .

I  tak ,  za s ługu ją  p rzedew szys tk iem  na  u w a 
gą s łow a cesa rsk ie  w ypow iedz iane przy pow ita 
niu cz łonków  d e le g a c j i  do lir. S ta n is ła w a  B ade-  
n ie g e  o p rzyczynach  odw ołan ia  podróży do Ga- 
Lcyi. P rz y ta c z a m y  je  poniżej.  Tu tylko zw racam y 
uw agą, iż cesa rz  s tw ie rdz i ł  w n ich  w yraźnie ,  i ż 
e o  d o  s t a n u  z d r o w o t n e g o  n a s z e g o  
k r a j u  z o s t a ł  w b ł ą d  w p r o w a d z o n y .  
„Powiedziano mi, iż podróż m o ja  zw iąkszy  n ie 
bezpieczeństw o d la  k ra ju  tym c za sem  dziś wi
dzę, że obaw a ta była p łonną*  —  w tem  w yra
żen iu  się m o n a rc h y  za w ar te  je s t  au ten ty c zn e  
w ytłóm aczen ie  całej in tryg i ,  o ty te j  we W iedniu  
w ty m  celu, ażeby zam ierzoną  podróż  ce sa rską  
do L w o w a  udarem nić .

B ardzo  s łu s z n ie  zaznaczył hr. B aden i w o d 
powiedzi n a  te s łow a cesarsk ie ,  iż kra j cały był 
p rzekonanym , że nie m a powodu do obawy, lecz 
„n ies te ty  po za g ran ic am i  k ra ju  n ie  podzielano 
tego zapa t ryw an ia" .  S łow a te s tw ie rd z a ją  w y ra 
źn ie  i dobitn ie ,  iż kraj ca ły  od p ierwszej chwili 
n ie  inaczej t łóm aczy ł sobie odw ołan ie  zapow ie
dzianej gośc iny  cesarsk ie j,  jak  tyiko jako wynik  
in t ry g i  d y g n i ta rz y  w iedeńsk ich ,  którzy  zaw is tnem  
okiem  patrzy li  i p a t rz ą  zawsze na dobre s tosunk i 
pom iędzy  ko roną  a Polakam i.  U dało  się im w y 
rządz ić  a s m  psotę, lecz o s ta teczn ie  zw raca się 
złe, k tóre  nam  w yrządzić  p ragnę l i ,  w skutkach  
sw oich  przeciw ko n im , skoro cesa rz  publicznie 
w ypow iada ,  że zos ta ł w b łąd  w prow adzony  przez 
tych ,  którzy in fo rm ow ali  go wówczas o s to s u n 
kach  zd row otnych  Galicyi.

Jeże li  zaś w in try d z e  przeciwko zam ie rzo 
n e j  podróży  cesarsk ie j do G ahcyi m ieśc iła  się w 
ukryciu  także in t r y g a  osob is ta  p rzeciw ko n a 
m iestn ikow i te ra źn ie jsz em u ,  to w rozm ow ie ce 
sa rza  z b ra te m  je g o  uzyskał  h r .  K az im ie rz  B a 
deni z u p e łn ą  s a ty s fa k c ję .  Jeże l i  bow iem  w ied e ń 
scy hofraci potrafili wów czas podać w w ątpliw ość 
u cesa rza  w iarogodność rapor tów  n a m ie s tn ic tw a  
ga l icy jsk iego  o s ta n ie  zd ro w o tn y m  kraju ,  i tą 
d rogą osiągnęli za n ie c h a n ie  podróży do Lw ow a, 
to ośw iadczenie  cesarza,  iż „dz iś  on widzi, że o- 
baw y te  były p łonnem i*  bardzo  s tanow czo o b ja 
śn ia ją ,  iż cesarz p rz e k o n a ł  się, kto wówczas 
m ia ł  racy?) a kto jej nie m ia ł ?  Z re sz tą  w ypo
w iedzia ł  cesarz  także  w pros t  bardzo  d o b i tn e  u- 
zn a n ie  d la  P- n am ies tn ik a  za jego en e rg icz n ą  i 
sk u te cz n ą  działa lność , ażeby kraj uchronić  od 
n ie b ezp ioeseńs tw a  cholery.

W ys tąp ien ie  m łodoczechów z opozycyą w 
duchu  p an s law is ty czn y m  w k o m is j i  budżetowej

Posterunek pod t t a l j f i .
Opowiadanie z r .  1KS2 

pnaz
i z y i d o e a .  z k : .

delegacyi aus tryack ie j  j e s t  now em  i n a d e r  in te -  
resu jącem  u ro zm a ice n ie m  rozpraw  tego d o s to jn e 
go zg rom adzen ia .  N a tu ra ln ie ,  że taka  p row oka
c j a  moskalofilska nie może pozostać  bez od p o 
wiedzi ze s t ro n y  polskiej.  J u ż  w komisyi z a z n a 
czy ł d e leg a t  J a w o r s k i  „ d y a m e n t ra ln e "  p r z e 
c iw ieństw o z a p a t ry w a ń  P olaków  w tym  w zg lę 
dzie n a  politykę, k tó ra  zna laz ła  w j r a z  w p rz e 
mów ieniu  d e leg a ta  E im a ,  ja k o  przeds taw ic ie la  
s t ro n n ic tw a  rai doczeskiego. D e le g a t  E im  żąda ł  
ni mniej ni więcej,  j a k  tylko publicznego  w y
sp o w iad an ia  się au s t ryack iego  m in is t ra  sp raw  
za g ra n ic z n y c h  ze w szystk ich  tych  ta jem n ic  d y 
p lom a tycznych ,  k tó rych  odsłon ięc ie  m ogłoby  być 
d la  Rosyt pożądanern .  P .  J a w o rsk i  zapowiedzia ł,  
że w p lenum  da odpowiedź n a  jego  wywody. 
P ra w d o p o d o b n ie  odsłoni przewódzca polskiej re
prezen tacji p a r la m en ta rn e j  przy  tej sposobności 
takie ch a rak te ry s ty cz n e  rysy  po li tyk i  rosyjskie j,  
k tó ry ch  ro z t rz ą sa n ia  z t ry b u n y  au s tro -w ęg ie r -  
skiej delegacyi d la  sp raw  w spó lnych ,  czescy 
przy jac ie le  ca ra tu  bynajm nie j  nie bardzoby  sobie 
życzyli.

D alszym  rysein  z n a m ie n n y m  tegorocznej 
s e s j i  delegacyjnej j e s t  ta  niby p rzypadkow a oko
liczność, że w austryack ie j  delegacyi c a ł y  b u  
d ż e t  w o j s k o w y  p o r  u c z o n y  z o s t a '  
z r e f e r o w a n i a  P o l a k o m ,  mianowici. 
dże t  wydatków zw yczajnych  ( O r d .n u r tu j  
S ian is ław o w i B a d e n i e m u, zaś b u d ż e ^  
da tków  n ad z w ycza jnych  (E z tr a o r  d in a r iuin) *p. 
P o p o w s k i e m u .  D ‘ legacya  widocznie zupe łne  
m a  zaufan ie ,  że porucza jąe  bu d że t  wojskowy 
A u s tro -W ęg ie r  Polakom , porucza  je  w na j lepsze  
ręce.

(Dokończenie.)

—  G ospoda  I —  rzekł,  a tw arz  m ia ł  sk u r 
czoną i oczy świeciły  mu złowrogo —  roze tn i j -  
cia mi postronk i,  ja ...  j a  g o  trafię...

Oficer z a w a h a ł  się przez  chwilę  ; m im o s t r a 
sznego  położenia, w ja k ie m  się z ludźm i -w ym i 
zna jdyw ał ,  uczu ł pew ien  w s trę t  do tego, aby 
b ra tu  n a  b ra ta  broń do ręk i podawać, lecz p rze
zwyciężył się i s zab lą  p rze c ią ł  więzy Bośniaka.

— S trze la j ,  gdy  chcesz.. .  a le trafi ij 1
Topon pochw yc ił  gorączkow o porzucony na

ziemi k a ra b in  i położywszy się na b rzuchu ,  z a 
czął m ie rzyć  pom ału ,  uw ażn ie .  K ilka  razy broń 
spuszcza ł  i znowu ją  do oka podnosił ,  w id?ć 
było , że pos tauow ił  n is  zm arnow ać  s trza łu .  M ie
rzy ł  długo, wreszei* drgać  pcczą ł calem  cia łem  
i n ie spodziew an ie  broń  precz c isną ł  od siebie. 
T w arz  m ia ł  b la d ą  i w arg i  t rzę s ły  m u  się jakby  
e s  s trachu .

—  G ospoda! —  zaw o ła ł  g łucho  —  nie m o
gę s trzelać...  m óg łbym  trafić kogo innego, a j a  
tylko j e g o  chcę zabićI. ..

P ra u n w i tz  ju ż  »łów tych  n ie  s łyszał ,  gdyż 
w łaśn ie  B ośn iacy  podnieśli  się do nowego sz tu r 
m u,  a ich g rom ki o k rzy k :  kK u h a n d ż a r u l "  n a 
w e t  g rsec h o t  s t iz a łó w  zagłuszy ł.

B iegli  też  n ap rz ó d  z w a r tą  ław ą ,  a choć 
p ada l i  gęs to ,  nie za trzym yw ali  się ju ż  więcej. 
N ajw ięce j dwieście kroków dzieliło  ich  jeszcze  
od żo łn ierzy ,  tak, że ci, przez poszarpano  obłoki 
dymu rozróżniać  ju ż  by li  w s ta n ie  po jedyncze 
tw arz e  —  ro zg rza n e  w alką ,  zaw zię te ,  s traszne .. .

U z u p e łn ia jąc  w czora jsze  te legraficzne s t r e 
szczenie ,  podajem y dziś dosłow ny te k s t  owego 
us tępu  p rz e m ó w ien ia  ce sa rza  do hr .  S t .  B ade-  
n iego  o pow odach  z a n ie c h a n ia  podróży do G a 
licyi.  M ianowicie  wyraziwszy żal, iż n ie  m óg ł 
p rzybyć  do Galicyi, r zek ł  ce sa rz  n a s t ę p n i e : 
„Z an iechan ie  przy jazdu  n ie  je s t  za is te  Moją 
w iną ,  n ie m yś la łem  z resz tą  b y n a jm n ie j  o oso- 
b is tem  n iebezp ieczeństw ie .  P ow iedziano  Mi j e 
dnak , że podróż Moja zwiększy n ie b ez p iec ze ń 
stwo d la  k raju .  T ym czasem  dziś widzę, że o b a 
wa ta była p łonną  i że s ta n  zd ro w o tn y  kraju  
był i j e s t  j a k  n a j lep szy " .

H r.  S ta n is ła w  B adeui odpow iedz ia ł ,  że cały  
kraj by ł  p rz e k o n a n y ,  iż obaw y tej nie ma, gdyż  
s to sunk i sa n i ta rn e  były i są wcale dobre. N ie 
ste ty ,  po za g ra n ic a m i  kraju  n ie  podzie lano  tego 
zap a t ry w an ia .

W  dalszym  ciągu rozm owy z br. S tan .  Ba- 
den im  podn iós ł  ce sa rz  en e rg icz n ą  i sku teczną  
działa lność b ra ta  jego  w tym  k ie runku ,  ażeby 
u c h ro n ić  G alieyę od n iebezp ieczeństw a cholery, 
i wyraził  zadow olenie ,  że p. n am ies tn ik  osobiście 
je źd z i ł  do K rakow a,  ażeby naocznie p rzekonać 
się o w ydanych  tam  z a rząd z en iach  dla s t łu m ie 
n ia  cholery .

W  rozm ow ie z p. J a w o rsk im  w yraz i ł  cesarz  
rów nież  ża l ,  że nie m ógł p rzybyć  do Galicyi,  i 
o św iadczył,  że odw iedziny  są  tylko odroczone, 
ale n ie  zan iechane.

Z p. M andyczew sk im  m ów ił na  te m a t  ży
czeń  Rus inów , i r z e k ł : „Tylko  środków  —  tylko 
pien iędzy , a z czasem w szystko p rzy jdz ie" .

Z p. C h rzanow sk im  ro zm a w ia ł  o p rac ach  
se jm u  galicyjskiego.

P. D u n a je w sk ie m u  po d a ł  ce sa rz  rękę.
O p rzeb iegu  rozpraw  p rze p ro w ad z o n y ch  na  

p ie rw szem  posiedzeniu  komisyi budżetowej d e le 
gacyi aus tryack ie j  o polityce zag ran iczne j  A ustro-  
W ęg ie r  podają  dzis ie jsze  dz ienn ik i  nas tępu jące  
s z c z e g ó ły :

D t l .  E i m  wywodził,  iż na ród  czeski je s t  
p rzec iw nik iem  t ró jp rzy m ie rza ;  chociaż n a ró d  ten  
wolny j e s t  zupe łn ie  od jak ie jko lw iek  n iep rzy -  
ja ś n i  lub  jak iegokolw iek  u p rze d zen ia  przeciw  
N iem com  albo W łochom , to je d n ak  pog ląda  
z wielką trw ogą  n i  politykę A ustry i n a  W s c h o 
dzie, na  tę po i . tykę,  k tó ra  m onarch ię  dop row a
dza do coraz w yraźn ie j  w ystępującego  a n ta g o 
n izm u z Rosyą. M ówca zapytu je ,  czy ogłoszony

P ra u n w i tz  uzna ł ,  że s tanow cza  ch w ila  n a 
desz ła  i j a k  b łyskaw ice  p rzem yka ły  m u  po g ło 
wie m y ś l i : co się dalej s t a n i e ? . ,  co będzie , gdy  
k a p i ta n  n a ty c h m ia s t  z pomocą nie p rzy jdz ie? ,. .

Lecz pom oc w sam  czas nadesz ła .  W  d e 
cydującym m om encie  h u k n ę ły  n a  p raw em  sk rz y 
dle liczne s t rz a ły  i ozwało się  • „ H u r ra h !"  świeżo 
do walki p rzyby łych  żołuierzy.

Idąca naprzód ła w a  Bośn iaków  za t rz y m a ła  
się naraz .  Sk łęb .ła  się i zachw ia ła ,  j a k  chwieją 
się dęby podcięte u dołu, za n im  z t rask iem  zw alą  
się n a  ziemię.

Niespodziewany atak  ze s t ro n y ,  z k tórej 
s ię  żadnej napaśc i  nie obawiali ,  zm ięsza ł  ich i 
z rodz i ł  myśl,  że otoczeni są  p rzew ażuem i s i łam i,  
k tó rym  oporu  s taw ić  nie zdołają , a tem  mniej 
m yśleć  m ogą a ich  zwyciężeniu.. .  P rz e r a ż e n i  
z dwu s t ro n  gw a łto w n y m  ogniem , cofnęli s ię  i 
zan im  jedna  m ;n u ta  m iuę ła ,  poszli w rozsypkę .. .

N ap różno  Ivou  Sputicz g rzm iącym  g łosem  
przyw o ływ ał ich  do s ieb ie !  uic ich już z a t r z y 
m ać nie m ogło...  W yjąc  n ieludzko o zdradzie ,  
uciekali w dzikim pop łochu , a trupy ich uśeie- 
lały raz koło razu stok w zgórza .

Żołnierze posuwali się za nimi, s t rze la jąc  
b e z u s ta n n ie ,  n ie  da jąc  im  chw ili  w ytchnien ia .  
J u ż  unowy być n ie  mogło  o dalszej u t a r c z c e . . .  
Od iział lv o n a  S pu ticza  p rze s ta ł  istnieć!. .-

W pół godziny potem, n a  P u h a -g o rz e  um il
kły o s ta tn ie  s trza ły  i żołn ierze , prze jęc i jeszcze 
bo jow ym  szałem , odurzen i zw yc ięz tw em , zb io iać  
się poczęli w szeregi.

W iwatow ali p rzy tem , śm iali  się, śc iskali  i 
śp iewali .

K ap itan  z oficerami s ta ł  n ad  b rz rg ie m  p rz e 
paści i lo rn e tą  wodził dokoła. P u s to  było w szę 
dzie, tylko n a  sam ej P u h a -g o rz e  śn ie ż n a  p ła
szczyzna s t r a to w a n a  nogam i,  pokry ta  by ła  krwa- 
wenn p lam am i,  a śród plam  ty c h  cz e rn ia ły  trupy  
po leg łych . R a n n i  podnosili s ię  m ozoln ie  n a  r ę 

pub l iczn ie  teks t  zw iązku z N iem cam i zaw iera  
wszystkie  uk łady  w pełnej ich  treśc i,  czy też 
mieści on w sobie dalsze  klauzule, które dają 
A us try i  g w a r a n c ję  pomocy także po za g r a n i 
cam i pań s tw a  n a  w ypadek , gdyby  p ań s tw o  wi
działo się zm uszonem  wskutek n a ru sz en ia  swoich 
in te resów  na pó łw ysp ie  B a łkańsk im  uciec się do 
w ojennej akcyi zaczepnej ? a w razie, gdy  takie 
ta jne  k lauzule  is tn ie ją ,  czy n as tąp i  ich og łosze
nie i pod jak iem i w arunkam i?  Mówca zapy tu je  
także ,  czy is tn ie ją  dw a układy z W łocham i,  tj. 
czy is tn ie je  o sobny  u k ła d  między A u s tro -W ęg ra -  
mi a W łocham i,  czy też tylko jeden  uk ład  austro- 
n ie m ie c k o -w ło e k i ; dalej e ry  n ie  je s t  zam ierzo-  
n em  ogłoszenie tekstu  z j i ą z k t t  iż W łocham i a 
os ta teczn ie ,  jak są  uksz " f  owane w tej chwili 
s tosunk i pomiędzy A u s try ą  Kosyą ?

Del. J a w o r s k i  podnosi z nac isk iem  
w p rzec iw ieństw ie  do tego,'  co m ów ił  del. E im ,  
że polityka z a g ran ic zn a  zna jdow ała  zaw sze ja k  
na jbardz ie j  szczegółow ą ocenę n a  p e ł m m  posie
dzen iu  delegacy i.  Co do zapa tryw ań ,  w yrażonych  
przez p. E im a  w kw esty i t ró jp rzym ierza  i Rosyi, 
musi m ów ca skonstatować, d y a m e tra ln ą  różnicę 
pom iędzy swojem s tro n n ic tw em  a p. E im em ; mó
wca nie zan iedba  zaznaczyć tego na  pe łuem  po
siedzen iu  delegacyi,  j a k  to n ie jednokro tn ie  już 
s ta ło  się w Izbie posłów.

Del. P l e n e r  ośw iadcza w im ieniu  n i e 
m ieckich  i wielu n ie -n iem ieck ich  delega tów , iż 
u w aża ją  związek pom iędzy  A u s try ą  a N iem cam i 
i W łocham i za odpow iedn ią  podstaw ę pokoju eu
ropejskiego.

M ówca za zn acza  z resz tą  także, iż bliższe 
om ówienie tej sp raw y  zachowuje sobie do p le 
n a rn e j  rozpraw y.

M in is te r  sp raw  za g ran ic zn y c h  hr. K a l n o -  
k y pow ątp iew a,  by del.  E im  przem aw ia ł w im ie 
n iu  całego narodu  ; co najw yżej mówił on  w i- 
m ien iu  swojego s tro n n ic tw a .  M inis ter  ubolewa 
nad  sposobem , w jaki przeciw nicy  polityki r z ą 
dowej u s iłu ją  wzniecić zan iepoko jen ie  w lu d n o 
ści. Nie godzi się w in te res ie  narodowym tak 
ważnej sp raw y  ja k  p rzym ierze  z N em eam i, oce
n iać  wyłącznie ze s tanow iska narodow ego . Odkąd 
p. m in i s te r  m a sposobność b rać  udzia ł  w o b ra 
dach  delegacyi,  po raz  p ierw szy w ten  spoaób 
w niej p rzem aw iano .  D ługo le tn im  je s t  zw ycza
je m ,  iż w kom isy i polityka za g ra n ic z n a  byw a 
roz trząsana  w form ie poufnej, a lbow iem  n ie m o 
żl iw ą je s t  rzeczą  rozpraw iać  o polityce z a g ra n i 
cznej inaczej j a k  poufuie, w p rzec iw nym  bow iem  
razie t ru d n o  by łoby  us trzedz się różnego  rodzaju 
n iep rzy jem nośc i  i n ieporozum ień .  T ra k ta t  z N ie m 
cami j e s t  uczciwem , o tw ar te m  przym ierzem  obron- 
nem , w o laem  od wszelkie1! s i n y c h  klauzul,  k tó 
re zresztą , zgodnie  z jego" c h a ra k te re m ,  n ie  są 
po trzebne.

R ów nież  p rzym ierze  z W ło ch a m i m a c h a 
rak te r  bezw zg lędn ie  obronny . J e d n o s t r o n n e  og ło 
szen ie  za w ar ty ch  t rak ta tó w  jest wykluczone i 
z żadnej s t rony  n iezam ierzone.

N a s tosunk i do Rosyi n ie w yw iera ją  ż a d n e 
go zgoła  wpływ u zaw iązane m iędzy B erl inem  a 
P e te r sb u rg ie m  rokow an ia  w spraw ie  zaw arc ia  
t ra k ta tu  hand low ego . Pom im o, iż pomiędzy d w o 
ram i b er l iń sk im  i p e te r sb u rsk im  przerw ały  się 
d ługo le tn ie  s e rd e cz n e  s tosunk i,  nie zasz ła  w n o r 
m a ln y ch  s to su n k ach  r z ą io w y c h  żadna  zm iana .

Z m ia n a  rząd u  w S erb ii  n ie  zag raża  zaw ar
tem u a u s t ro - se rb sk ie m u  trak ta tow i hand low em u, 
poniew aż S e rb ia  n ieodzow nie  po trzebu je  takiego 
t r a k ta tu .  D otychczas  S erb ia  n:e p ros iła  o przed- 
d łużen ie  obowiązującego dotąd  t rak ta tu ,  a zresztą  
m ów ca posiada  ze s trony  obu p ar lam en tó w  u p o 
w ażn ien ie  do e w e n tu a ln eg o  p ro longow an ia  go aż 
po koniec czerw ca  r. 1893.

Ogólne po łożen ie  polityczno nis p r z e d s ta 
wia nic now ego i d la tego też  nie ma wiele za j 
m ując  go w europe jsk im  sy s tem ie  pańs tw ow ym . 
Is tn ie ją  w praw dzie  ciągle je szcze daw ne ś c ie r a 
jące się  z sobą  prądy, j e d n a k  w opinii publicznej 
u jaw n ia  się bez zap rzeczen ia  wielkie uspoko je 
nie. 'N a W schodz ie  i Z achodzie  odbyw ają  się bez 
p rze rw y  przygo tow an ia  w ojenue i d la tego  też nie 
us ta ją  one także  w środkowej E u ro p ie .  To złe

ch ro n ic z n e  n ie  pow strzym uje  a to li  rządów  od 
pode jm ow an ia  w ie lk ich  akcyj ekonom icznych  
ob liczonych  na d ług i szereg  la t  pokojowych.

Z m ia n y  gab ine tów  w różnych  p ań s tw ac h  
nie zm ien i ły  o wiele po łożenia ,  a lbowiem  u g r u 
pow anie  m ocars tw  opie ra  się na g łę b szy c h  m o
tyw ach politycznych .

P . m in is te r  w skazu je  w tym  w zględzie  na 
R u m u n ię ,  gdzie z m ian a  g a b in e tu  n ie w p łynę ła  j 
byna jm n ie j  na  zm ianę  p rzy ja źu y c h  s to sunków  z 
A us tro -W ę’gram i.  Serb ii ,  k tó ra  po trzebu je  u t r w a 
le n ia  s to sunków  w ew n ę t rz n y ch ,  życzy m in is te r,  
ażeby w k r i tc e  przebyła dzis ie jsze  przes ilen ie ,  co 
j e d n a k  j e s t  k w ts ty ą  czysto  w ew n ęirz n ą ,  R ów nież  j 
i zm ian a  g ab in e tu  we W łoszech  n a s tą p i ła  bez 
zm iany  se rd e cz n y ch  s to su n k ó w  tego  p a ń s tw a  z 
a u s t ro -w e g ie r sk ą  m onarch ią ,  a tak  samo i w A n 
glii, k tórej polityka z a g ra n ic z n a  w o s ta tn ic h  l a 
tach okazuje p ew n ą  pociesza jącą  ciągłość,  tak- że 
is to tne  zm iany  w bliskiej p rzeszłości  są raw ie  
n iep raw dopodobne .  N a  W schodz ie  objaw a się w 
now szych  c z asach  s ta le  dążność  do ciąg łego  kon
so lidow ania  się poszczegó lnych  m nie jszych  pańs tw .  
A u s t ro -W ę g ry  n ie  życzą sobie ani dalszych  po
stępów n a  W schodz ie ,  aui jakiegoś up rzy w ile jo 
w anego  s ta n o w is k a ;  p r a g n ą  one tylko sam odzie l
nego  rozw oju  i ekonom icznego  w zrostu  ta m te j 
szych  ludów'. W R u m u n ii  m a to m iejsce w w y
sok im  s topn iu ,  a i B u łg a ry a  pos tępu je  szybk im  
krok iem  n-iprzód. Serb ii  życzy m in i s te r  ‘równie  
po m y śln y ch  rezultatów, ja k iem i  się c ieszą -oba  
są s ied n ie  jej p ań s tw a ,  tj. R u m u n ia  i B u łg a ry a .  
M in is te r  s treszcza jąc  swój wywód, pow iada ,  że; 
s to sunk i  ze w szys tk iem i m ocars tw am i są  zado 
w ala jące .  K o n s te la c ja  eu rope jska  p rze d s taw ia  się 
jako  pokojowa i pokojowe to usposob ien ie  ciągle 
się wzmaga-, do obaw n ie  m a  żadnych  sz cz eg ó l
nych  powodów, zwłaszcza, że m o c a rs tw a  w za je
m n ie  w ypow iada ją  zapew n ien ia ,  iż p r a g n ą  pokoju 
i n ie  m y ś lą  o ż a d n y c h  za bo rach .

S p ra w o z d a w c a  D u m b a  wniósł,  ażeby ko- 
m isya  w yraz i ła  zupe łne  zau fan ie  w św iadom ą c e 
lów poko jow ą poli tykę  h r .  K a lnoky ’ego. W n io 
sek ton przyję to  w szy s tk iem i g łosam i prze 
ciw je d n e m u ,  poczem n a s tą p i ła  ro zp raw a  s z c z e 
gółowa.

W  ciągu rozp raw y  szczegółow ej n ad  b u 
dże tem  m in i s te r s tw a  sp raw  ze w n ę trzn y c h  o ś w ia d 
czył del. E i m, iż uw aża fu n d u sz  dyspozycy jny  
za p o zyc ję ,  w yraża jącą  zaufan ie ,  z tego  powodu 
będzie g ło sow a ł  przeciw  n iem u ; n a s tę p n ie  u s k a 
rża ł  się del. E im  n a  sub w en e y o n o w an ie  z a g r a 
n icznych  dzienników, które w ew nętrzne  s to su n k i  
pań s tw a  p rze d s taw ia ją  fałszyw ie. W  odpow iedzi 
na  to m in is te r  K a l n o k y  żąda, aby del. E im  w y
m ie n i ł  owe rzekom e su b w e n c jo n o w a n e  p ism a, 
i n a  raz ie  za zn a cz a  tyiko, ze podn ie s ione  p rzez  
p. E im a  szczegóły  są  z g ru n tu  fałszywe. P r o 
je k t  w y s ła n ia  te ch n ic zn y c h  a ttaches  do m isyj z a 
g ran ic zn y c h  zna jdz ie  ze s t ro n y  m in is t r a  g o rąc e  
poparc ie .  N a  nowy gen e ra ln y  k o nsu la t  w H a m 
bu rg u  i n a  p ew n ą  liczbę k o n su la tó w  w m ia s ta ch  
am ery k ań sk ich  p rzy rzeka  m in i s te r  w staw ić  k r e 
dy ty  do na jb liższego  budże tu ,  jak  n iem nie j  w n ieść  
w przysz łym  roku p ro jek t  ogólnego p la n u  u z u 
pełn ien ia  sieci funk ey o n a ry u sz y  k o n su la rn y c h .

B u d ż e t  m in is te rs tw a  sp ra w  z e w n ę trz n y c h  
przyję to  bez zm iany .

N a s tę p n e  posiedzen ie  kem isy i odbędz ie  się 
w d. 12. brn.

Z 'bieżącej chwili.
L w ó w  d. 5. p aź d z ie rn ika .

(Dlaczasęo syhiasya jest tak  wielce pokojową ? — T ransakcje  
rosyjskie z Eotszyldem. — Niezdatność repety .rek . — Sita 
ekonomiczna m onarchii austro-węgierskiej. Serbscy zbój- 

ey-hajduey politycznym i bohateram i.)

P rz em o w a  cesa rza  w de legaeyeh  —  ja k  to 
już wczoraj zazn a cz y liśm y  — siln ie j niż w la- 

j tach  o s ta tn ic h  sk o n s ta to w a ła  pew ność pokoju  i 
j „ p rz y ja z n y  s to su n ek  do w szys tk ich  m o c a r s tw " .  
: Trój przy m ierze z a g w a ra n to w a n e  je s t  ca  la t  k i l 

ka, a z g w a r a n c j ą  tego zw iązku  pokojowego, u -

trzym uje  się poczucie sił  zdo lnych  odeprzeć  w sze l
ki n a p a d  Rosyi. C esarz  w sp o m n ia ł  też o p o trze 
bie pokoju narodów  i o trosce  o ich  by t m ate-  
te ry a ln y  jako czynn ikach  u m ia rk o w a n ia  po l i ty 
cznego. O tóż p o trzebę  te  pokoju za rów no  N iem cy, 
jak  A u s tro -W ę g ry  i W łochy daw no  u czu w aią ;  
u w aga  ta  odnosić  się przeto może ty iko do R o 
s j i ,  k tóra pod c iężarem  defi vtów z o b sz e rn y m  
p ro g ra m e m  re f  rm poda tkow ych  i ekonom icznych  
nie może dziś m yś leć  o zakłóceniu  pokoj . W i t -  
te p rzy rzeka  w p raw dzie  p rzyp row adzen ie  ówno- 
wagi w budżecie ,  ale t ru d n o  uwierzyć, e uda  
non s:ę to uskutecznić  w je d n y m  sezon;. '.  Kraj 
v. y u iszczony  g łodem , ep idem ią,  c ie rp iący  n a  
ch ron iczny  n ieurodzaj nie może p ła c ić 'p o d a tk ó w  
wedle ukazu. N a js ro ź szy  ucisk a d m in i s t r a c j i  n ie 
z io ła  w ydusić  od chłopa więcej, niż n u .  Po w y 
przedan iu  bydła, po s t rac en iu  koni w ieśn iacy  nie  
m a ją  naw ozu ,  nie m ogą  upraw iać  daw nie jszych  
obszarów  i rząd  sam  uzna je ,  że p o trze b a  innej  
m etody  w  ro ln ic tw ie ,  niż do tychczasow a n ie m al  
koczownicza milionów zam ieszkujących  w schód 
c r d u .  M^wi się o szko łach  ag ro n o m iczn y c h ,  o 
pożyczkach  dla w ieśn iaków  a za razem  u k ła d a  się 
pro jek ty  now ych  podatków  dochodow ych, dalej 
od sp iry tu su  i innych  napojów.

N ie  dziw, źe teraz p rzedew szys tk iem  po
t rze b a  R osyi nowych pożyczek. Z ap rzecza ją  w p ra 
wdzie ze s t rony  ro sy jsk ie j  uporczyw ie  w szys tk im  
pogłoskom  o now ych  t r a n s a k c j a c h  f inansow ych , 
s io  pogłoski te z -m i lk n ą ć  nie chcą i onegdaj do- 
p' -ro te!egr. .fow auo z P a r y ż a  do g ie łd  e u r o p e j 
skich , że R o tsch i ld  u k ła d a  się z za s tępcą  rosy j
skim  o objęcie  re sz tek  z k o n w e r s j i  p rzysz łoro
cznej ,  tak  nędzn ie  zakończonej,  w kwocie 200 
milionów f ranków . I n n y  jeszcze  czynu  k wchodzi 

j w g rę  i sp raw ia ,  że R o sy a  n a  razie o wojnie 
! m yśleć  nie może. D o tychczasow e uzbro jen ie  arm ii 
| w r e p e r ty e rk i  je s t  n ie tv lk  > n iedos ta teczne ,  ale 

jak  się n a  p róbach  n ie d aw n o  pokazało , b roń  s y 
s tem u w yb ra n eg o  przez r o s y j s u  zarząd w ojenny ,  
je s t  n ieodpow iedn ią ,  lufy s trzo lh  za szybko się 
rozgrzew ają  i w y s t rz a ły  odb ija ją  się s ilnie n a  
żo łn ierzu1, tak, że o dłuższej potyczce ogniowej 
tą  b ron ią  m yśleć  n ie m ożna .  A choć g e n e r a ł  
D ragom irow  s ław i s t a rą  faoh&terskość rosy jsk ich  

j wojsk, idąeych  do ataku  z b ag n e te m  i r a d b y  
, w traóycy i u trzym ać  b iuń  s ieczną,  to j e d n a k  n a  
{ t ik n ie b ezp ieczne  boha te rs tw a  n !e zgo Izą się. i n 

ni g en e ia ło w ie ,  k tórzy  dobrze  o tem wiedzą, że 
now a b roń  n iem iecka  n a  odległość 1800 kroków 
okropne robi spustoszen ia  i że ca ły  pu łk  rosy jsk i  
pad łby  przy a taku  t rupem , nm zam ierzyw szy  się 
n a  przec iw ników  ani je d n y m  b a g n e te m .  W przód  
więc m usi Rosya upew nić  się , czy b roń  jej j e s t  
w ogóle zdo lną  do podjęcia  jak ie j  takiej korncu- 
reucy i z lu o n ią  n iem iecką  i au s t ro  węgierską,  
potem m u s i  tę broń  d la  swoich pułków sp o rzą 
dzić, w czem. jak  w iem y, F r a n c j a  o g ro m n e  od 
daje caratow i usług i .  P o te m  dopiero może m yśleć
0 wojnie — rozum ie  się, jeśli  p e w n a  jest,  że 
zna jdz ie  zasoby n a  tę  wojnę po trzebne, we w ła 
snym  kraju ,  bo kredy tu  wojennego  n ik t  w E u 
ropie —  nie  wyjąwszy F ra n c y i  —  jej n ie udzieli.

Z n iem ocy finansowej Rosyi,  z jej g łodu
1 nędzy rodzi się d la  E u ro p y  s y tu a c j a  pozw ala
j ą c a  reg u lo w a ć  spokojnie s to sunk i m ię d z y n a ro 
dowe, zaw ierać  ugody  cłowe, rozwijać p rze m y s ł  
i h an d e l .

W s p o m n ia ł  i o tej s t ro n ie  s y tu a c j i  ce sa rz  
w swojej p rzem owie, p o d k reś la ją c  z zadow ole
n ie m  zaw arcie  t ra k ta tó w  h an d lo w y c h  z p a ń s t w a 
mi europejskiera i i ukończone w ty m  k ie runku  
układy  ze S erb ią .  A u s tro -W ę g ry  m a ją  budżet 
pom yślny ,  p racu ją  z re sz tą  n a d  u reg u lo w a n iem  
waluty , co choć raoze być dla n iek tó rych  kra jów  
m onarch i i  n ie pom yślnem , wzmocnić j e d n a k  musi 
po łożenie  p a ń s tw a  n a  ta rgow icy  św iatow ej.  C ię 
żary  ro sn ąc e  w ydatków  n a  wojsko, kom eczue 
i og ran iczone  do n a jn iez b ęd n ie jsz y ch  u lepszeń  

| te ch n iczn y ch ,  n ie obalą  ciężko zdobytej ró w n o 
wagi w skarb ie  pań s tw a .  W szędzie  widać p o 
s tęp  i rozwój ekonom iczny  a w za ję tych  k r a 
ja c h  n a  po łudu iu  od Saw y z roku n a  rok rna- 

\ le ją  w ydatk i  po trze b n e  n a  a d m in is t r a c ję  T a  też 
: s i ła  ekonom iczna  m onarch i i  j e s t  rę  cojmią, że
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k ach  z ziem i i jęk iem  wzywali litości.  N iek tó rzy  
d ręczen i bó lem , pełzali i wili się po śn iegu  ..

Ale ję k i  g in ę ły  śród chóru  rad o śn y c h  o- 
krzyków .. .  n a  raz ie  n ik t  ich  nie s łucha ł ,  chyba  
tyiko sępy  k tó rych  k ilka krąży ło  wysoko w g ó 
rze w ie t rząc  żer., .

Oficerowie om aw ia li  szczegóły  potyczki a 
tak  byli  te m  zajęci,  że nie spostrzeg li  j a k  zb l i 
ży ł  się do n ic h  T o p o n  Sputicz .

B y ł  zm ien iony  do n ie p o zn a n ia .  Z g a rb i ł  się 
i p o c h y l i ł ,  ledwo wlókł nogi za s o b ą ;  n a  tw a- 
rzy  je g o  c ie rp ien ie  i żal cza rny ,  n ie u tu lo n y  w y
ry ły  ponure  piętno.

Z b liży ł  s ię  i s t a n ą ł  opodal.
—  G ospoda  — p rzem ó w ił  po k ró tk iem  m il

czeniu ,  zw raca jąc  się do k ap i ta n a  — doniesien ie  
moje było p raw dziw e  i, p rzyda ło  się  w am ...  p o 
zwólcie mi odejść !...

—  J e s te ś  wolny i możesz iść —  odpow ie
dzia ł  m u k a p i ta n  —  sądzę  je d n a k ,  że dla twego 
b ezp ieczeństw a lepiej by było gdybyś  z nam i po 
zos ta ł .  M ógłbyś dosiad się do Foczy , a z ta in -  
tą d  dalej. . .

T opon  g łow ą pokiwał.
— J a  tu ta j zos tać  m uszę,  aby j e g o  dalej 

ś ledzić.. .  C ała  moja zdrada n a  nic się n ie  zda- 
ł a  —  on u sz e d ł!

Lecz gdy  s łów  tych dnm aw iał ,  wzrok jego  
p s d ł  na  kilku jeńców  bośn iack ich  b itych ,  przez 
żo łn ie rzy  kolbam i i w leczonych  w p ę tac h  p rzed  
k a p i ta n a .  N a  ich czale szedł ju n a k  z c z a rn ą  b ro 
dą, wódz pow stańców . Ręce m ia ł  na  p lecach  
sk ręp o w an e ,  z p rzeb itego  b a g n e te m  policzka krew  
mu śc ieka ła  szeroką,  zap iek łą  s t ru g ą ,  j e d n a k  gło- 
v. ę n ió s ł  h a rd o  do góry w zn iea ioną  a z oczu 
s trze la ły  m u b łyskaw ice  n ie n a w iśc i  i dumy.

A !  —  ry k n ą ł  T opon — po jm ali  go p rz e 
cież!..- n ie  u sz e d ł!  —  a!

I  n iby  zw ierz  dziki poskoczy ł n a p r z ó d ;  ale 
jedno sp o jrze n ie  b r a ta  p rz y g w o ź iz i ło  go do 
ziemi.

—  D obro  u tro  b r a t c z i ! (D z ień  dobry b r a 
c ie!)  —  p rze m ó w ił  doń  Ivon , g ło se m  spokojnym  
i z im nym  napozór .

T opon n ie  odpow iedzia ł,  odw róc ił  się do : 
k ap i tana .

—  G o sp o d a !  —  w ołać począ ł  n a m ię tn ie  —  
to Ivon  S p u t ic z !  —  to p rzew odca  buntow ników ! 
n e  dajcie  m u  u jść ! . . .  w e d łu g  w aszego  p ra w a  
pow in ien  zg in ą ć  n a  s z u b ie n i c y !

K ap itan  w zd ry g n ą ł  się n a  ta k ą  zaw zię tość ,  
a P ra u n w itz  m r u a n ą ł  p ó łg ło s e m ,  choć dosc  w y 
raźn ie  :

—  K a n a l ja  I...
J e d n a k  k a p i ta n  o p a n o w a ł  się  n a ty c h m ia s t

i p rz y z w a ł  p rze d  s ie b ie  p a jm a n e g o  w odza  bo- 
śu iaków .

—  T y  je s te ś  I v c n  S p u t ic z ?  —  zapyta ł.
—  J a  je s te m .
—  W iesz  co cię c z ek a ?
—  W iem .
—  Z o s tan iesz  o d s ta w io n y  do Foczy , a tam  

sąd w ojenny  i...
Nie dokończył,  za k ręc i ł  się n a  pięcie i wy

d aw ać  począł oficerom ro zkazy  do tyczące  g r z e 
b a n ia  po le g ły ch  i o p a t ru n k u  r a n n y c h .  Lekko  
r a n n i  iść mieli p ie c h o tą  za o d d z ia łe m ,  d la  ciężko 
r a n n y c h  z a re k w iro w a n o  p o dw ody  z M rkalje .

D z ie ń  s ię  ju ż  z ro b i ł  z u p e łn y .  Mgły znikły 
a złote s ło ń c e  s ta n ąw sz y  n ad  R u je w a c z -p ia n in ą  
lało  po tok i św ia t ła  n a  ś n ie g ie m  pokry te  wzgó
rza  i ty s iącem  p ro m ie n i  p r z e b ie g a ło  pobojowisko, 
zag lądając  w oczy każ d em u  z po leg łych ,  jakby  
chcąc  się p r z e k o n a ć :  który  z m c h  żyje je szcze  
a k tóry  u sn ą ł  n a  zaw sze .. .  Ż o łn ie rze  rów nież  
krzą ta li  się ś ró d  t rupów . R a n n y c h  opatryw ano  
n a p rę d c e ,  z a b i ty c h  n a  bok o d c ią g a n o  i sk ła d an o  
na dwie kupy , osobno ż o łn ie r z y ,  osobno B o ś n ia 
ków ; chłopi z M rka lje  po k tórycb posłano, mieli 
dla n ic h  doły kopać.

K a p i ta n  z kolei p r z e s ł u c h i w a ł  je ń có w .  Gdy

już  b a d a n ia  ukończył i chc ia ł  oddalić  się od n ich , 
Ivon  S pu ticz  krok iem  n ap rz ó d  postąp ił .

—  G o s p o d a ! —  rzek ł —  zanim  m n ie  z tąd  
zabierzec ie,  pozwólcie , m e c h  jeszcze  z b ra te m  
m oim  k ilka  słow, ta k ,  w cztery  oczy pomówię...

—  B o g a - im ! (św iadczę się B ogiem ) nie 
m a m  m u nic pode jrzanego  do pow iedzenia . . .  — 
d o d a ł  prędko, w idząc  w ahan ie  na  tw arzy  oficera. 
—  Slow tyiko kilka od ojca... pozwólcie...  molun 
was 1 (b łagam ).

K a p i ta n  sk in ą ł  n a  Topona, aby się zbliżył, 
a sam  z żo łn ie rzam i u s u n ą ł  się nieco n a  bok.

B rac ia  s ta li  te raz  o la ika  krokow n ap rz ec iw  
s ie b ie ;  T o p o n  n ad  b rze g iem  urwisko, lv o n  pod 
śc ianą  wiszaru.

D iu g ą  chw ilę  m ierzyli s ię  w zrokiem  w m i l 
czenia,  wreszcie Ivon p rzem ów ił:

—  D w ukro tn ie  zd radz i łe ś  n a s  T o p o u ie l
—  Z d ra d z i łem  ciebie, bo chc ia łem  abyś  

z g in ą ł  podłą  śm iercią ,  z rąk  szwanow 1...
"i znowu zapadło  milczenie. F rz c rw a i  je  p a  

raz drug i lvou.
— F ain ię ta sz  Toporne B a n iu i  l ian  ( h a n , g o 

spoda  sam otn ie  s to ją  -i) w dębow ym  g a ju  n a  
(Jruim-vrchu (w zgórze n a  po łu d n ie  od Foczy)...* 
Urodziliśmy aię w n im  obaj. P rzedw czo ra j  b y łe m  
Łam; n a  g łow ę m o ją  cenę w yznaczouo, w tęe -z  
n a ra żen iem  życia  poszedłem .. .  s ta ry  ojciec umie-, 
ra i ,  m usia łem  pójść.. .  S kona ł  aa  m oich  r ę k a c h  i 
kazał mi tobie powiedzieć Toporne, że up io rem  
n a  św ia t  te n  p o ^ ro c i  i śc igać cię będzie, gdz ie  
krok tylno zwrócisz i będzie krew tw o ją  Żywą po 
nocach  w ysysa ł. . .

—- D o b rz e !  —  odparł  T opon  b ladem i usty ,  
u s i łu jąc  u śm iechnąć  się.

—  Mówił p rzed śm ierc ią  —  c iąg n ą ł  dalej 
lvon  -  że Topon nie j e s t  jego  sy n e m !  „Żaden  
p raw y  bośn iak  nie u czyn iłby  tego co o n “... m ó
wił... „G dy żal m ia ł  do brata ,  że go u b ie g ł  przy 
dziewce, n iech b y  b „ ł  ze b ra ł  ju n a k ó w  i p rze m o 
cą porw ał m u  żonę 1... n iechby  był wreszcie szu-
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sta rczy  w szelkich  n a  uzbro jen ie  s ta le  łożonych  
sum i że A u s t ro -W ę g ry  w raz ie  po trzeby  ode
przeć potrafią  wsze lką n ap a ść .

R ów nocześn ie  i w S erb ii ,  k tó ra  w os ta tn ich  
czasach  na jbu rz l iw szy  za k ą tek  E u ro p y  p rz e d s ta 
wia, rząd  z a b ie ra  się do energ icznego  „uspoka- 
ja u ia “. R adykal i  u tw orzy li  k ilka band  zbójeckich 
i n a p a d a ją  n a  l ibe ra łów  i postępowców. W  k r a 
ja c h  b a łk a ń sk ic h  m iędzy zbójcą -ha jduk iem  a po
li tycznym  b o h a te rem  bardzo m ała  je s t  różn ica  
w pojęc iach  ludu. Jakoż s tronn icy  radykałów  
w ludzie p o tę g u ją  tę gospodarkę.  M a ona  j e d n a k  
tę  z łą  d la  radykałów  stronę,  że postępow cy ł ą 
czą się z l ibe ra łam i do wspólnej obrony, a rząd 
n a jen e rg ic zn ie jsz y ch  środków się ch w y ta  d la  ro 
b ie n ia  porządku. P osy ła  się np .  ż a n d a rm ó w  do 
b u rm is t rz a  be lgradzkiego  ( ra d y k a ła )  i żąda  się 
od niego, aby zda ł  kom endę  n ad  policyą m ie j
ską  w ręce k o m e n d an ta  ża n d a rm e ry i .  B u rm is t rz  
oczywiście p ro tes tu je .  W  p o l i tycznych  s to s u n 
k ac h  do p ań s tw  obcych now i w ładzcy  serbscy  
pochlebia ją  Rosyi w n iebyw a ły  sposób. P o  ś m ie r 
ci pe te rsbu rsk iego  m etropo l i ty  Izy d o ra  u rządzili  
reguiem  w  ce rkw i k a te d ra ln e j  w B e lgradzie ,  
A w akum ow icz  po s ła ł  te leg ram  n a  u ro d z in y  ca ra  
i o t r z y m a n ą  odpowiedź S zy sz k in a  pub likow ał 
w p ism ac h  C ui b o nu tn? Czy i tak iem i ś rodkam i 
tu m a n i  się  p rzy sz ły ch  w y b o rc ó w ?  Czy i ’.o m a 
słnżyć n a  uspokojenie —  opinii w S e r b i i ?

Korespondeneye.
L o n d y n  d. 1. p aź dz ie rn ika .

(Kranika skandaliczna AUoionu. — Gladstone a kwestya
irlandzka i robotnicza. — Drobne wiadomości).
O becna  sesya  g łów nego  t ry b u n a łu  k arnego  

m a  do ro zsąd zen ia  cały sz e re g  za jm ujących  wy
padków , z k tórych  k ilka  ju ż  zostało za ła tw io 
nych  n ie k o rz y s tn ie  dla oskarżonych . W  p ie r 
w szym  rzędzie  w ym ien ić  tu na leży  proces p rz e 
ciw sza jce  oszustów sp e k u lu ją cy ch  n a  żądzę  z a 
szczytów i g łu p o tę  g a tu n k u  homo sapiens- O g ó l 
n ikow o w spom nia łem  o n im  ju ż  w liśc ie  po 
p rzed n im , obecnie  gdy ju ż  wyrok  zapad ł ,  n ie  od 
rzeczy może będz ie  naszk icow ać obraz  p o s tę p o 
w a n ia  tych oszustów , jak i  z p rze b ieg u  rozp raw y  
odtw orzyć sobie  można. Otóż s z a jk a  ta  za k ła d a ła  
różne to w arz y s tw a  naukow o-li te rack ie ,  Jo  k tó rych  
p rzy s tę p  g ru b e m i su m a m i op łaca li  ła tw o w iern i .  
I  tak  szczególnym  p o p y te m  c ieszy ł  się  ty tu ł 
„L ondyńsk ie j  ak a d em ii  sz tu k  i um ie ję tnośc i  
i p rzynos i ł  T o w arzy s tw u  rocznego  dochodu do 
30.000 zł. Je szc ze  r e n to w n ie js z e m  okazało  się 
„S tow arzyszen ie  au torów  i a r ty s tó w * ,  k tó re  n a 
s tąp iło  po w ielu in n y c h  je m u  podobnych .  Z a j
m ow ało  się  rzekom o w ys taw ą  i sp rzedażą  dzieł 
sz tuk i  i k o m isy jnem i n a k ła d a m i d z ie ł  sw yc^  
„cz łonków “ i z tego  ty tu łu  w yłudza ło  od n ic h  
n ie ty lko  różna  op ła ty ,  ale także  obrazy  i inne 
dz ie ła  sz tuk i ,  k tó re  n a s tę p n ie  za  byle co s p rz e 
daw ało .  N a tu ra ln ie  a r ty śc i  n ie  widzieli an i cen ta  
z uzy sk an y ch  w te n  sposób kwot, a j e d n i k  u la li  
spółce i oddaw ali je j  sw e p race ,  podobnie  ja k  
„poeci" ,  k tó ry ch  u tw ory  ż a d en  n ak ład c a  d ru k o 
wać n ie  chc ia ł,  a  k tó rzy  koniecznie  chcie li  się 
widzieć d rukow anym i.  Ci p łacil i  w sze lk ie  żądane  
sumy i sk łada l i  n ie raz  o s ta tn i  g rosz  n a  o łta rzu  
tego m olocha  bez sku tku .  A  rek ru tow ali  się ci 
w ybrańcy  muz z n a j ro z m a i tsz y ch  w ars tw  i s ta 
n ó w :  duchow ni i p iekarze ,  oficerowie i sub jekci ,  
uauczycie le  i nauczyc ie lk i ,  a n aw e t  — cóż d z i 
w n e g o ?  tp ir itu 8  fia t u b iv u lt  —  je d n a  k u ch a rk a  
i r ze źn ik  wieprzów  figurow ali na  liśc ie  k a n d y 
datów  do n ieśm ierte lnośc i .

Cierpliwość ich n a tu ra ln ie  m us ia ła  s ę czę
sto wyczerpyw ać. W tedy dążyli  do b iu ra  s to w a 
rzyszen ia ,  ale ch y b a  po to, by zna le ść  je  p u s tem . 
P ta sz k i  p rzew idu jąc  burzę , f runę ły  i przenosiły  
swoje biuro do inue j  dzieln icy , gdz ie  pod zm ie 
n ioną  firmą nada l  p row adzi ły  swoj p rocsder.  Ł a 
two im to przychodziło ,  gdyż  w ynajm ow ali  zw y
kle d w a  pokoje już  z um eblow an iem  i g d y  je 
opuszczali, do liczby o sz u k an y c h  p rzybyw ał j e 
szcze n iezap łacony  gospoda rz .  Epizodów, i lu s t r u 
jących  o p o a ie o z ia n e  tu dzieje ,  p rze d s taw iła  ro z 
p raw a  w ielką  ilość. T ak  np. m iędzy  św iadkam i 
zna łaz ła  się  p ew n a  poetka, k tó ra  n ap isa ła  „W io- 
suę  miłości* w wieku sw ym , k tó ry  się ju ż  na  
wiosny nie liczy, i nadz ie ję  w ydrukow an ia  jej 
opłaciła  60 fun tam i sz te r l ingów . Gdy poem at nie 
w ychodził  z d ruku ,  zn iec ie rp l iw iona  ud a ła  się 
do L ondynu ,  no i —  zn a la z ła  d rzw i b iu ra  za m 
knię te .  S iad ła  więc sobie na jspoko jn ie j  na  scho 
dach,  dobyła k łębka  baw e łn y  i zaczęła  robić 
pończochę i w tej pozycyi pos tanow iła  czekać 
pow rotu  rzekomych nak ładców . D opiero  policya 
pouczyła j ą  o is to tnym  s ta n ie  rzeczy- O skarżen i  
wprawdzie powoływali się n a  p rz y k ła d y ,  w k tó
rych  zapłacili tem u lub ow em u ar tyśc ie  za obraz ,

a  naw et w ydrukow ali e lukubracyę  17 au to rów  .
kosztem s tow arzyszen ia .  A le cóż to znaczy  wo- g 
bee całej m asy  sza lb iers tw , jak ich  im dow ie
dz iono?  To też n ie  pom og ły  n c  k r ic z k i ,  ja k ich  
się oskarżeni c h w y ta l i :  Cam pbell pow oływ ał się 
na  swe zasługi oficerskie w Iudyacb  i zrobić 
chc ia ł  M organa ,  o b yw ate la  City, kozłem ofiar
nym , ten  zaś  czyn ił  za wszystko odpow iedz ia l
nym  T om kinsa .  O s ta te c z n ie  wszyscy zostali ska
zani : M organ  i T o m k in s  n a  8 i 5 la t  robót,  in n i  
cz tere j n a  4 do 15 miesięcy ciężkiego w ięz ienia,  
C am pbe ll  n a  18 miesięcy robót. Gdy wyrok na 
tego o s ta tn iego  odczytano, w ybuchuę ła  na  gale- 
ry i p ew n a  m ło d a  dam a spazm atycznym  p łaczem , 
a w yprow adzony  z sali do więzienia, Cam pbell 
p rzes ła ł  jej ręką  ca łusa .  —  W ykryc ie  całej tej 
sp raw y  je s t  za s łu g ą  L ab o u cb era  ; rozg łos  jego i 
tak  już  dość w ielki pow iększy o n a  bezsprzecznie ,  
zw łaszcza że n a r a ż a ł  się n a  w ielk ie  n iebezpie
czeństw o. A lbow iem , gdyby sąd był un iew inn ił  
o ska rżonych ,  odpoku tow ał  by był L abouchere  s ro 
go za oszczers tw o  n ie ty lko  osoba swą, lecz także  
w ork iem . O becn ie  zaś  t ry b u n a ł  sam  w p o ch le 
bnych  s łow ach  w yraz i ł  się o jego za s łu d z e  oby
w ate lsk ie j .

B a rdz ie j  za jm u jącą  by ła  sp raw a  d ru g a  miss 
M a łgorza ty  Józefiny S m ith ,  pochodzącej z dobrej 
rodziny ir landzk ie j ,  a więc p rzes tępczyn i  z „to-  
w a rz y s tw a “. P o  śm ierc i  ojca, wysokiego u rz ę d n i 
ka, zm uszona  by ła  zuży tkow ać sn e  zdo lnośc i  j a 
ko nauczyc ie lka  języków  i m uzyki.  M ieszkała  
sobie w F e d d in g to n  nad  T am izą ,  w domu n ie ja 
kiego P a rk a ,  k tó ry  jako  m u ra rz  u c iu ła ł  sobie po 
kaźny  m a ją teezek ,  zw iększony  szczęśliwemi spe- 
ku lacyam i budow lanem i do sum y przeszło  100.000 
funtów . W  zm owie z jego s łu ż b ą  „urządz i ła*  ro 
dz inę  je g o  co się zowie. Oto gdy  n ie d aw n o  P a rk  
u m a r ł ,  p rzyszed ł l is t  pod jego  ad resem  w łaśn ie  
od owej miss, k tó ra  chwilowo w y jec h a ła  by ła  do

Dary, zapisy, legaty.
Naród nasz  pod w zg lędem  ofiarności s t a 

nowczo n ie  j e s t  mniej of iarnym od in n y c h ,  ró 
żn im y się  tylko tern, że u nas  t a  dobroczynność  
dotyczy m niej ogółu a więcej jed n o s te k .  Mamy 
i my zak łady  h u m a n i ta rn e ,  i n s ty tu c j e  zapom o
gowe, m am y c a łe  klasy sp o łe cz eń s tw a  godne 
i po trzebu jące  publicznego m iłos ie rdz ia .  M ów im y 
wiele o uiedoli ekonom icznej ludu  wiejskiego, 
robo tn ików  itd., lecz ci m a ją  n a  w ypadek  n ie 
udo lnośc i  do p racy  ja k ie  tak ie  zabezp ieczen ie  
losu, a nad  k tó rym i n a d to  rządy  opiekę ro z 
c iągnę ły  —  lecz wcale nie , lub  bardzo mało, 
zw racam y  uw agi n a  sm u tn y  los l icznej klasy 
ofieyalistów p ry w a tn y c h ,  pom im o że znam y  ich 
tu łacze  życie bez pew ności  j u t r a  i bez z a o p a t rz e 
n ia  n a  s ta rość  lub  n iezdolność do pracy tysiąca 
ich  rodzin ,  wdów i s ie ró t !  D aw nie j  w śród  pa-  
t ry a rc h a ln y c h  więcej s tosunków  po d w o ra c h  n a 
szych a i większej ich  zam ożności i oficyalistora 
w iejsk im  lepiej się d z ia ło ; byw ała  h o jn a  g ra c y a  
n a  s ta rość ,  doznaw ały  poparc ia  i  pomocy icb 
dzieci ze s t rony  ła skaw ych  slużbodaw ców. Dziś 
n ie s te ty  zm ien i ły  się s to sunk i  ekonom iczne  i po 
dworach ,  a z n iem i i los ofieyalistów, będących  
w ażnym  czynn ik iem  pod w zględem  narodow ym  
i ekonom icznym . P o zo s ta w ien i  sa m y m  sobie, 
schodząc do coraz  sm u tn ie jszy c h  w arunków  b y 
tu i zn ikąd  n ie  widząc pomocy, szukali jej 
w sam ych  sobie, zak ładając  przed  25 la ty  T o w a
rzys tw o  na wzajem ności opar te .

Z a  g ra n ic ą  urzędnicy p ry w a tn i ,  ofieyaliści 
i w ogóle w szyscy p raw ie  n ie  m ający  zapew nio
nej em ery tu ry ,  znakom icie  db a ją  o siebie, za
bezpieczając się  k o rp o ra ty w n ie  w zak ładach  
ubezp ieczeń  lub zak łada jąc  w łasne  w tym  celu

s to l ic y /d o n o s z ą c y ,  że się z j l g o  * o lą  c h ę tn ie  ; to/ ar.zy s tw \  
zgadza i będzie synowi je^go w ^ n ą  ł o i  Z d a -  | “  ^
m ienie  syna, m ecie rp iacego  m iss  i m a tk i ,  było ; 1 J “ *h  zęapi8I (,h j f u n d a Cy ac h  na podobne
tem  większe gdy i w su rducie  n ieboszczyka  zna- . z a £ K y  za b e^  n a  s ta ro ść  lub  w ypadek
leziono podobnej treści k a r t ę  k o r e s p o n d e n c y jn ą . , T  i i 3! !  u J  k i lk u n a s tu  tysięcy
Co więcej obok te s ta m e n tu  sp isanego  przed śm ier  
cią, w y p ły n ą ł  inny ,  rów nież  podp isany  przy 
św iadkach przez zm arłego ,  w k tó rym  nakazu je  
synowi swem u ożenić s ię  z miss S m ith  i w yzna
cza im 30.000 fun tów ; w razie zaś z ła m a n ia  sło

nieudoluośc i do pracy by t 
rodzin.

U nas  inaczej.  N asi oficyaliści o g ran iczen i  
n a  w łasne  siły  w płacać m uszą  udziały  do tow a
rz y s tw a  sw ego z w łasnych  szczup łych  z a s o b ó w !JUi i UJUL LU W« W AłlŁB Ziiaiuauia '  -» c m

wa ze s trony  sy n a  n a  m iss  o trzym ać 20.000 fun -  Ze sp raw o zd a ń  T o w arzy s tw a  w za jem nej pomocy
tów odszkodowania . P n a  S m ith  po 6 m ies iącach  j ofin ja lis  ów p ry w a tn y c h  czerp iem y w iadom ość

- r  • J  że in s ty tucya  ta  n a  sam e zapom ogi w yda tku je
! roczn  e 50.000 zł .  obdzie la jąc  z gó rą  500 osób
| i w y d a ła  już  spo rą  sum ę, bo z g ó rą  400 .000  zł.
i P o trz eb y  je d n ak  ro sn ą  z d n ie m  każdym , a za-
' soby n ie s tosunkow o tylko się pom naża ją ,  
i Z by tecznem  j e s t  dowodzić, j a k  dobroczynną  
j e s t  ta in s ty tu cy a  i ja k  bardzo  zas łu g u je  n a  to,

; aby  je j w t ru d u e m  zadan iu  p rzy jść  z pomocą.
W  podobnem  T ow arzystw ie  (z s iedzibą w 

j W roc ław iu)  s ta n o w ią  w kładk i dob rodzie jów  t r z e 
cią  część ogó lnych  dochodów, a gdyby u nas  

j w k ład k i  dobrodzie jów  w tym  sa m y m  s tosunku  
w p ływ ały  do kasy T ow arzys tw a ,  uczyniłyby po
k a ź n ą  su m ę 21 tysięcy  rocznie. N ies te ty  s p r a 
w ozdan ie  w ykazu je  dochód z tak ich  rocznych  
w sparć  500  zł. pomimo rozsy łanych  przez  za
rząd  gorących  odezw.

Gdzie szukać  p rzyczyny  tego zadziw iające
go s to su n k u  ? Ozy w ogólnem  zubożeniu  kraju, 
czy też w n aszy m  w y b u ja ły m  polskim  in d y w i
dua l izm ie  i k ró lkow idzen iu  w  sp raw ac h  e k o n o 
micznych i spo łecznych  ? W e d łu g  naszego  z d a 
nia p rzy czy n a  tego tkw i zarów no w p ie rw szem  
j a k  w d ru g iem ,  i' d la tego  u zna l iśm y  p o trzebę  
podn ie s ien ia  g łosu  w tej w ażnej spraw ie ,  p ra
gnąc ,  by dobroczyńcy  zapisujący  kap i ta ły  n a  s ty -  
pen d y a  d la  je d n o s te k  itd . sk ie row ali  raczej m i
ło s ie rn e  swe dążen ia  n a  podnoszen ie  tych  in s ty -  
tucyj,  które oddają  ludzkości znaczn ie jsze  u s łu 
gi, p rzy n o szą  u lgę l iczn ie jszem u g ro n u .  Podobnie 
ja k  Tow arz.  w zajem nej pomocy ofieyalistów p ry 
watny* h mało dozna je  u ogółu poparc ia ,  —  tak 
sam o np. in s ty tu cy a  fu nduszu  wdów i s ie ró t  po 
l i t e r a ta c h ,  około u tw orzen ia  k tórej od la t  sz e re 
gu k rzą ta  się  lw ow skie  Koło l i te rac k o -a r ty s ty -  
czne  nie może dojść do zam ierzonego  celu. Co 
więcej n aw e t ,  ofiarność n a s z a  tak  je s t  ku  n ie 
s ien iu  pomocy poszczegó lnym  ind y w id u o m  zw ró 
cona, że n a w e t  tak ie  in s ty tu c je ,  eo do k tó rych  
nie m a  n a w e t  c ien ia  w ątp l iw ości  w ich  w ysoką 
pożyteczność n ie  doznają n a leż n eg o  poparc ia .  
W s p o m n ie m y  tu ta j  ja k o  p rz y k ła d  lw ow ski za 
k ład  g łu c h o n iem y ch  i c iem nych .  D ar ,  le g a t ,  za
pis d la  tych  n aw e t  in s ty tu cy j  j e s t  rzadkośc ią ,  

i S łów  tych  kilka może zm ien i do tychczaso 
wy k ie runek  naszej dobroczynnośc i .  M . O.

kał z n im  spotkania  i na bój go w yzw ał!. . .  A le 
on tego nie zrobił*.. .  „on w olał być zdra jcą ,  
wolał pohańbić św ię tą  spraw ę, wolał szw abom  
d la  pom sty  Bwojej służyć!,. ,  i d la  te g '  n iech  
będzie przeklęty po wieczne czasy!  n iech  dzieci 
i wnuki jego będą p r z e k lę te ! n iech  ja k  p ies 
m a rn ie  zginie, gdyż d la  dziewki n ie  sp rzedaje  
się w iary  ani ojczyzny 1“ Słyszysz Topon ie  ? to 
ojciec ci kaza ł  po w ied z ie ć !

T opon m ilczał,  zwiesiwszy głowę na  piersi.
• j  twarzy Ivona  przem ykały  tym czasem  
je d n a  za d ru g ą  czarne  chm ury , niby zam ysły  
j ak i e ś  c iężkie .

—  Módl się — rzek ł wreszcie do b ra ta  __
módl się i żałuj za twoje grzechy.

Topon podniósł głowę i zuchw ale  potoczył 
w zrokiem .

—  T y  sam  módl s ię !  ty prędzej zejdziesz 
z tego św ia ta !  P o ju trze  wisieć będziesz n a  szu
bienicy w F o c y . . .  a  j a  b ędę  pa t rza ł  na ciebie i 
n a  twoje m ęk i i w o łać  będę w tedy głośno, 4e 
się  radu je  serce  m o j e !...

—  Nikt swego dnia i swojej go izm y nie 
p e w n y ! —  odparł  Ivon  ponu ro .  S p raw ied li
wość różnemi chodzi d ro g am i a u ik t  się przed 
nią n ie w yw in ie! . . .  T o p o n ie !  ojciec kaza ł  mi j e 
szcze powiedzieć to b ie ,  że w godzinie  śmierci 
twojej zjawi ci się od s trony B a n im -h a i iu  i s t a 
n ie p rzed  tobą, aby ci złorzeczyć!...  P a t r z !  p a t r z !  
j a  widzę go!...  oglądnij się tylko za  s ieb ie  1... 
z s tęp u je  z c h m u r  i  idzie tu ta j. . .

T opon  m a c h in a ln ie  głowę odwróeił.
W ów czas I v o n , je d n y m  skokiem rzucił  się 

n aprzód ,  a m a jąc  ręce z w ią z a n e ,  c iężarem  w ła 
snego c ia ła  p c h n ą ł  b ra ta .

—  D la  dziewki nie zdradza się o jc z y z n y ! 
—  k r z y k n ą ł  dziko, i obaj runęli  w przepaść.

Poskoczyli  żo łn ierze  n a  r a t u n e k , lecz zapó- 
żno j u i  by ło !  W  czarn e j  czeluści m c  się n ie  po
ruszyło, żaden  głos, żaden j ę k  nie doszedł ztam - 
tąd —  tylko o s ta tn ie  s łow a I ro n a  odbite  od sk a l 
nych szczytów  zaszum ia ły  n iew yrażnem  echem  
nad śn ie g ie m  i t ru p a m i  p o k ry tą  P u h a - g o r ą . . .

K O N I E C .

pozwała młodego P a rk a  przed  sąd, no i z a m ia s t  
odszkodowania , lub w iau u szk a  ś lubnego ,  o t r z y 
m ała  wyrok 1 0 - le tn ich  robó t p rzym usow ych .  
B iedna G re tchen  !

Świeżo też w L :yerpoolu sc h w y tan o  n ie ja 
kiego S cott  - J a u d e r s a ,  fa łszerza  w eksli en grot. 
Ł o tr  ten  obraca ł  s ię  w najwyższych  sferach  i jak  
nie je d e n  ze zd e m a sk o w a n y c h  w o s ta tn ic h  cza- 
s»ch oszustów, za l iczan y  by ł do p rzy jac ió ł  k s ię 
cia Walii.

Ł a d n e  tow arzystw o, czy li  jakby pow iedzia ł 
b ra t  N iem iec eine nette G eselschaft.

S n ać  pisano już ,  że dziś  sam e tylko s t ro n y  
u je m n e  an g ie lsk ich  s tosunków  wyw lekać będę.

Bo gdybyż  choć nowy rząd  zapow iada ł  
d łuższą  d z ia ła lność  i m óg ł j ą  popraw ić  — o iie 
n a tu ra ln ie  m edycyna leży w nim, a n ie  w sp o 
łe c z e ń s tw ie !  Ale gdzie tam , p ra s a  ja k b y  za n a 
szym w ieszc zem : „Czuję —  k rac ze  —  zapach
t r u p ia i p rzepow iada  rych ły  upadek  g ab in e tu  
G lad s to n e ’a. S am  p re m ie r  d o ty c h cz as  tylko wiele 
obiecuje . C iągle  zw łaszcza pow tarza ją  wiadomość
0 w nies ien iu  b illu , k tó ry  z d a n ie m  G lad s to n e ’a 
k w es ty ę  i r la n d z k ą  za ła tw i r az  n a  zawsze. O n 
sam  zaś odezw ał się w o s ta tn im  zeszyci-  N o rth  
A m erican  reciew  z odpow iedzią  n a  a r ty k u ł  k s ię 
cia A rg y l l  o hom eru lu .  N ie szczędzi ł  tu wcale 
sw ego d ługo le tn iego  przyjacie la ,  ow szem  odm ó
wił mu wszelkiej k o m p e te n c j i  do o rze k an ia  cze
gokolwiek w przedm iocie  zupe łn ie  m u obcym. 
Ale czyż to kw estyę  i r la n d z k ą  posuw a choćby o 
krok n a p r z ó d ?  B y n a jm n ie j .  To też dz ierżaw cy 
i r landzcy ,  pozbaw ieni sw ych  dzierżaw , doszli już 
do z ro z u m ien ia  za sady  na j lepsze j  „ ra d z e n ia  o 
sobie* i odbyw ają  m eeting i,  ja k  24. z. m. w Cork. 
N a  zeb ran iu  tem  se k re ta rz  ich tow arzys tw a,  
0 ’Connor, w pros t  zag roz i ł  wojną dom ow ą w I r -  
landyi,  je ś l i  r z ą d  nie p rzyw róci im s trac o n y ch  po
sad, lub w raz ie  n iem ożliw ości  tego  nie w y z n a 
czy d la  5000  w ypędzonych  dzierżaw ców  zasiłku 
250.000 fun tów . W zyw ał dalej ich do o p uszcze
n ia  G la d s to n e ’a, w skazując ,  że więcej należy 
obecnie  po legać  n a  J a n i e  M orley ’u, n iż  p rem ierze .

C h a ra k te ry s ty cz n ą  j e s t  o s ta te czn a  uchw a ła  
tego zg ro m a d z e n ia :

„P rzew ódca  an t ip a ru e l is tó w ,  J u s t y n  Mac- 
C arthy ,  porozum ieć się  w in ien  z p rzew ódcą  par-  
nelistów , J a n e m  R e d m o n d  i a rcy b isk u p em  Croke

1 co do sposobu, w jak iby  fundusz ir landzki,  znaj 
du jący  się w Papyżu, d a ł  się zużytkow ać n a  rzecz

i w y g nanych  dzierżawców.*
J a k  naprężone  są s to sunk i m iędzy  dwom a 

częściam i w yspy, dow odem  zachow anie  się Rady 
m ie jsk ie j dublir isk ie j,  k tó ra  u c h w a l i ła  nie w rę 
czać now em u  wicekrólow i podczas jego  wjazdu 
do D u b l in a  ad resu .  Jakoż  tak  się s tało , eo je s t  
ro d za jem  w otum  nieufnośc i d la  n iego i poniekąd 
rządu.

B ied n y  rzą d  t e n  —  bo kiedy się już  na 
kogo n ieszczęśc ie  zwali,  to ze w szys tk ich  s trou .  
T ak  i tu, nie dość mu kw estyi ir landzkie j,  p rzy 
bywa robotn icza ,  zaogn iona  im m ig racy ą  b iednych  
cudzoziem ców, zw ła sz cza  żydów rosy jsk ich  do 
A ngli i .  N ienaw iśc i  robo tn ików  do tych in truzów , 
k tó rych  uw ażają  za  sw ych  n iep rzy jac ió ł ,  m a ją 
cych k ra jow com  chleb  odebrać, n ie  zdołały u śm ie 
rzyć p rzem ów ien ia  w p a r la m en c ie  G lad s to n e ’aa  i 
K arola D i lk e ’a

N aw iasem  pow iedz iaw szy  je s t to  ze s trony  
robotuików tylko m a n e w r  w y m u sz en ia  d la  s ie 
bie tem większych u s tę p s tw ,  gdyż  m an ifes ta -

- Administracya szkolna
i wychowanie publiczne.

O negda j w ar tyku le  p. n .  „ N a sze  s z k o ln i
ctwo e lem en ta rne*  pod n ie ś l iśm y ,  że kraj n asz  
czyni w zakresie  szko ln ic tw a  ludow ego postępy 
znakom ite  i n ie  będz iem y potrzebow ali  w stydz ić  
się n a s tę p n y c h  pokoleń. D ziś  chcem y zaznaczyć 
k lka uw ag  podn ie s ionych  w czasie  ro zp raw y  b u 
dżetow ej funduszu  szko lnego  przez  sp raw ozdaw cę 
koiuisyi posła dr.  W łodzim . K o z ł o w s k i e g o .

Dowodem ofiarności se jm u n a  cele szkol
n ic tw a  — pow iedz ia ł  p. W ł.  Kozłowski —  je s t  
fakt,  że pomimo tak  znacz n eg o  w zm ożen ia  się 
wyd.itków n a  cele szkolne, przeciwko cyfrom ko
m is j i  budżetow ej n ie  podn ies iono  żadnego  z a 
rzu tu ,  i ze s ta n o w isk a  sp raw ozdaw cy  kom is j i  bu 
dżetowej n ie  m ia łbym  powodu zab ie rać  głosu. 
N a to m ia s t  nie wMno mi z tego m iejsca pom inąć,  
że pop rzedn i  mówcy roz trząsa l i  w sposób bardzo 
zajm ujący  roz liczne  p y ta n ia  do tyczące a d m in i 
s t r a c j i  szkolnej  i w ychow ania  publicznego, nad 

cye robotn icze  n ie  us ta ją .  I  tak  tego sam ego  k tó rem  m uszę  poczynić pew ne uwagi.  Ju ż  p, p r e 
z y d e n t  B obrzyńsk i zaznaczy ł,  że p. A ntoniew icz 
w praw dzie  o par ł  s ię  o b a rdzo  s łuszną  zasadę, 
że szkoła  z po l i ty k ą  n ie  m a n ic  do czynien ia ,  
je d n a k o w o ż  sam  to n ie  w  j e d n y m , a le  kilku 
u s tępach  tej zasadzie  się  sp rzen iew ie rzy ł .  P. A n 
toniewicz ż ą d a ł  n a tu ra ln ie  ze ściśle p e d a g o g i
cznego  s tanow iska ,  ażeby p la n  naukow y uzu-

dnia, w k tórym  odbyło  się zg rom adzen ie  dz ie 
li 3nCnW’ ro*?otn icy liverpoolscy i okoliczni w si-  
,e .0 0 0  głów urządzil i  pochód, a uchw ałą  ze- 

. a? ia 8wego wezwali posłów  do d z ia ła n ia  u s ta -  
.w tym  k ie runku ,  by p racodaw cy 

n J i i n J  dotychczas byli odpow iedzia ln i za  swe 
nracv b Y ł^ T  \ e*el a dzią, by 8 -g o d z in n y  CZaS czuegt
pracvp „ w , i r górników °bow iązkow ym , by im m i-  ■ pełn ić  w tym k ie runku ,  iżby do egzam inów  

m yślow ych  ' T S  " „ K  ‘

t o  s s . s4 ? &  » k k6T h m ?-
może i o n ic h  n a p o m k n ą ć 1^  f z a L d !  I ’ 

bez in te re su .
g ^ rd ,  k tórego dz ia ła lność  w U g a n d z i e ‘w y w o ła ć  
n iezadow olen ie  tak  katolików ja k  pro tes tan tów  
m a n iebaw em  powrocie do Anglii.  K a p i t a n M ’Do- 
na ld ,  dokonaw szy  robót przygotow awczych do 
trasy  kolejowej z M om basa  do A lb e r t  Nyanza, 
także j e s t  już  w drodze. Kolej ta  je s t  ła tw o wy
konalną ,  ja k  się p rzekona ł .  L o rd  R oseberry ,  zo
s taw szy  m in is t rem  sp raw  ze w n ę trzn y c h ,  zrezy
g n o w ał  z posady d y rek to ra  „ B r i t i s h  l inen  b a n k “ , 
in n i  m in is trow ie  p o s td  d y r e k to r s k ic h ,  k tó rych  
dość za jm ują ,  n ie  porzucają .

czyć jeszcze  je d e n  p rze d m io t  tj. wywód polity 
cznych  p rze k o n ań  nauczycie li ,  a p rzedew szys tk iem  
przekonan ie  się czyli p rzypadkow o nie j e s t  go.nte 
B uthenus naiione Polonus. Ż ąda ł  tego p. Auto- 
n iew icz w in te res ie ,  ja k  powiedział,  h a rm o n i i  
p rze k o n ań  po li tycznych  m iędzy nauczyc ie lam i a 
rodzicam i.  P o s tę p u ją c  tedy śladem  m yśli  p. A n 
toniew icza, na leża łoby  n ie ty lko  nauczycie li ,  ale 
też rodziców egzam inow ać  z p rzekonań  po li ty 
cznych, n a tu ra ln ie  zaw sze  w  imię od łączen ia  
szkoły od polityki. Czyby j e d n a k  na  takim e g z a 
m inie politycznym  ludnośc i,  w yszed ł dobrze  w ła 
śnie ten  k ie ru n e k  polityczny, którego bron i p. 
A ntoniew icz ,  czyliby się do n ieg o  przyznali  ro- 

’ azice lub nauczycie le , to p o zos taw iam  ocenieniu 
I arórego znawcy kraju . P .  A n ton iew icz  w  dzisiej-

szem  swojem przem ów ieniu  pow iedz ia ł:  „M nie 
zarzucano , że m ówię o polityce, a p rez y d en t  Rady 
szkolnej także o niej mówił*. Szczegó lua  p re te u -  
sya i w tedy kiedy się sam em u porusza  polityczne 
zaża len ia ,  ani innym  posłom, ani szefowi władzy, 
która za k ie runek  szkolnic tw a za n ie  odpowiada, 
uie wolno na  u ie odpowiedzieć i A n ton iew icz

P o se ł  A ntoniew icz tak sam o, j a k  szanow ny  
pose ł  H u ry k ,  p o d n ió s ł  po trzebę p ra k ty c zn e g o  k e- 
r u n k u  szkoły, i pod tym w zględem  n a jzu p e łn ie j  
s ię  z n im i zgadzam , m uszę j e d n a k  s tw ie rdz ić ,  ze 
do tego p rak tycznego  k ie ru n k u  p rzysp ie szonym  
k rok iem  idziemy, a za razem  w skazać na  śc isłe  
rozróżn ien ie  szkoły m iejskiej od wiejskiej w D o 

pow iedzia ł,  że R us iuów  tutaj —  czy rząd  czy sejm, i wych p lan ach  naukow ych, n a  rozszerzen ie  nauk i 
nie wiem kto —  trzym ają  n a  sznurku, że żąda ją  g o sp o d a rs tw a  w sem in a ry a ch  nauczyc ie lsk ich ,  na  
od n ich  g rzeczności ,  czy.,ją zawisłym i albo d a l - j  p rak ty c zn e  dem ons tracye  tej nauk i  i n a  w ycie -
sze us tęps tw a  w sp raw ie  ruskiej ,  albo też c o - ! czki do wzorowych go sp o d a rs tw ,  j a k  np.  do Gu-
fuięcie tego co się uczyniło. j m nisk ,  gosp o d a rs tw a  m a rsz a łk a ,  na  wielki postęp

Nie wiem co p. A n ton iew icz  m ów iąc  o tej j w n a u k a c h  zręczności i w nauce  robó t kobiecych,
g rzecznośc i  m ia ł  na myśli, a le  w idz ia łem  z ca -  ja k  i n a  zam ia r  w iększego uw zg lędn ien ia  s to sun -  
łego teno ru  jego  mowy, że ta p row izoryczna  ków w iejsk ich  w ks iążkach  szko lnych , nad  któ- 
g rzeczność  szanow nem u posłowi nieco cięży i rem i R a d a  szko lnap racu je .  R ów nież  i p rzec iw ko  
w idocznie mu je s t  n iedogodną. J e ś l i  pose ł mó- m yśli posła H u ry k a ,  iżby se m in a ry a  zak ładano  
wiąc o przysz łe j  nipgrzeczności,  nas  tu uprze-  po w siach ,  także n ie  m ia łbym  nic do za rzucen ia ,  
d z i ł  o swoim z a m ia rz e ;  należa łoby  m oże o je g o  P o se ł  H u ry k  b y ł  do pew nego  s topn ia  u m ia rko -  
dyskrecy i zam ilczeć,  ale n a to m ia s t  podziękować w any nie we w szys tk ich  u s tępach  swojej mowy, 
m u za ła sk a w e  ostrzeżenie , a je ś li  pod g r z e c z n o - ! ale w je d n e j  z n ieb  bardziej od posła A n to n ie -
śoią rozum ia ł ,  wuększe trochę  w po rów nan iu  do 
p rzem ów ień  kw ie tn iow ych , k tó re  tu ta j  p a m ię ta 
m y, m ia ry  i spokoju ,  a ze w zg lędu  n a  wysoką 
m iarę  p rze zem n ie  do jego  dzisiejszego p r z e m ó 
w ien ia  p rzy łożoną,  m ożna  by raczej m ówić o n ie 
co m n ie jszym  s to p n iu  n iepokoju —  m u s ia łb y m  
w  tem  przypuszczen iu  skonsta tow ać , że s z a n o 
wny pose ł  tą  g rzecznośc ią  nieco za p r ę ik o  się 
zm ęczył,  choć powodu do zm ęczen ia  tutaj b y n a j 
m nie j  n ie  było. Pozwolę sobie zaznaczyć że g rze 
czność i szczera dążność p o jed n aw cza  u tych  po
słów, do k tórych  należę, łączy  się także  z wiel
ką og lędnośc ią  w n adz ie jach ,  w s trzem ięź l iw o śc ią  
od z łudzeń ,  a co więcej z w ielom a gorzk iem i 
dośw iadczen iam i i m a nad  grzecznośc ią ,  o k tó 
rej m ów ił p. A ntoniewicz ,  tę wyższość, a dz ia ła jąc  
w in te res ie  rusk iego  ludu j e s t  n ie ty lko  sp ra w ie 
dliwą, ale i zupe łn ie  b ez in te re sow ną  i p r z e d 
miotową.

Ozy skarg i  R us isów  n a  polu szko ln ic tw a są 
uzasadn ione  i  Czyli ich nie zb i ja ją  daty  s t a ty s ty 
czne w sp raw ozdan iu  Rady szkolnej zaw arte ,  które 
w ykazują ,  że w naszym  kraju je s t  250 szkół r u 
skich więcej au iże li  polskn-h i że m iędzy nowo 
zorgan izow auem i szkołam i tw orzy  się o 24  szkół 
ru sk ich  więcej n iż  polskich. P .  A n ton iew icz  po
w iedzia ł,  że nauczycie l pow in ien  być tej w iary ,  
do której należy w iększość uczniów. Do tej z a 
sady  n a jzu p e łn ie j  się przyznaję. Z ag ro żo n ą  ona 
j e s t  tam , g d z ie  się śc ie ra ją  rozm a ite  w yznan ia ,  
j a k  np. w P o zn ań sk iem  i w P ru s a c h  zachodn ich ,  
gdzie  w brew  zasadom  pruskiej k o n s ty tu c j i  i s tn ie 
je  w ielka l iczba szkół sym u l tan n y c h ,  u n a s  j e -  j  
d nak ,  m uszę  zgodnie  z p rez y d en te m  R ady  szkol- I 
nej zaznaczyć ,  że n ie m a  zasadn iczych  różnic 
wiary, ale są je d y n ie  różn ice  dwóch do jednego  
i tego sam ego  kościoła  na leżących  obrządków. 
A  co do mnie, naw yk łszy  od dziecka chodzić 
zarówno do kościoła  ja k  i cerkwi i obydw a o b 
rządki za rów no szanow ać, nie m óg łbym  pojąć 
tak iego  nauczyc ie la ,  k tóry  kochając  to, czpgo 
naucza ,  i tych ,  k tórych  naucza ,  n ie  s ta ra łb y  się 
wszczepić  w uczniów  usz an o w an ia  dla tej ce r 
kwi i d la tego obrządku , bez względu n a  to, czy 
to R u s in  czy P o lak  i czyli sam  je s t  tego lub in 
nego obrządku. I  zdaje mi się, że wolno mi po 
p rzem ów ien iu  p re z y d e n ta  R ady  szkolnej s tw ie r 
dzić, że z a n w n o  nauczyciel Polak  n ie d o s ta te 
cznie s ta ra ją c y  się  rozw inąć  w uczn iach  cześć 
d la  w iary  katolickiej i ob rządku greck iego , ja k  i 
Rusin  n ie p rz y jaz n y  d la  obrządku  rzym skiego  i 
u ie uw zg lędn ia jący  jednośc i  w iary, n ie  c ieszy łby  
się an i poparc iem  R ady szkolnej k ra jow ej,  ani 
R a d  okręgow ych , ale w szed łby  w konflikt z d y 
s c y p l in a rn ą  w ładzą.

P rz y  obsadzan iu  posad  nauczyc ie lsk ich  j e 
dnak , n ie ty lko  obrządek  ale m o ra ln e  za le ty  w p ie r 
w szym  rzędzie  ro zs trz y g a ją ,  a obok nich i p ed a 
gog iczne  względy, a je ś l i  pose ł p rzy ta cz a ł  wy
padki zak łócen ia  h a rm o n i i ,  n a leża łoby  zb a d ać  
p rzedew szys tk iem , kto w każ d y m  poszczegó lnym

wicza um ia rkow anym .
P o se ł  A n ton iew icz  żąda ł ,  ażeby  k ry te ry u m  

m ia n o w a n ia  n auczyc ie l i  s tanow iły  polityczna 
w zględy , a pose ł H u ry k  b y ł  innego  zdan ia ,  p o 
w iedz ia ł  bowiem , że in sp e k to r  n ie  pow in ien  być 
•p a t ry o tn ik ie m * ,  a p rzecież  pose ł  n ie  rozum ia ł 
przez to, ażeby in spek to r ,  czy to P olak ,  czy R u 
sin ,  w yrzek ł się p a t ry o ty zm u ,  a le  chc ia ł  za p ew n a  
przez to powiedzieć, że in sp e k to r  w czynnośc iach  
u rzędow ych  z a p a t ry w a n ia m i  po li tycznem i pow o
dować się n ie pow in ien ,  a p rzedew szysk iem  
w zględy  pedagog iczne  m a mieć n a  oku. Cieszy 
m ię więo, że te  w zg lędy  pedagog iczne  w p rz e 
c iw s taw ien iu  do polityki,  poseł H u ry k  p rzeciw ko 
posłowi A nton iew iczow i pośredn io  w zią ł  w a- 
bronę.

KRONIKA.
Lw ów  dn ia  5. p a jd tie r n ik a  1892 r.

r . a p l s k l  o s o b i s t e .  P a n  N am ies tn ik  K azim ierz  
h r.  Badeni, wyjechał dziś kuryersk in i j  pociągiem do 
W iednia . |

P a n  J a n  L idl ,  wiceprezydent nam iestn ictwa, 
powrócił dzisiaj z urlopu i objął urzędowanie.

Mianowania. Minister  hand lu  zam ianow ał 
p rak tyakntów  pocztowych: Z yg m u n ta  W idackisgo, 
D a w id a  S tr iscw era ,  P io t ra  Winniokiego, D ysnisege  
Mfoióskiego, Michała Uzuańskiego, S ta n i s ła w a  S ien 
kiewicza, K aro la  Tuuikowskiego, M aryana Tadeusza  
T urowskiego, W iio ld a  Śm iglswskiego, B artłom ie ja  
L itw in a ,  J a n a  N arc in a  Serw atkę , I z a a k a  Ja k ó b a  
G rauera ,  H enryka  Ozernera, S tan is ław a  Antosza, 
L u d w ik a  L ink a ,  Józefa  Inozakowskiega, Mojżesza 
L indeubaum a, B ron is ław a  Tyoiyóakiego, Józefa  T a r -  
kaw tkiego, W ilhelm a Jank iew icza ,  A lakaandra  B sh u -  
aa de B eharfa lza ,  E d m u n d a  B rndu iaka ,  Józefa  D w e-  
raka, Tadeusza  Ryohlika  i  A r tu r a  K rom pa, tudzież 
ekspedytorów pooztowyoh : R a d z is ła w a  Głowackiego, 
Marcelego Romanowskiego, S tan is ław a  Szlaibara,  J a -  
l iaua  W yrzykowskiego, S tan is ław a  F id e re ra ,  Adolfa 
Rosenraucha, J a n a  Kiernika, Antoniego W ernera , 
B ro n is ła w a  Brzuzę, M aryana Niwickiego, W ład y a ła -  
wa Nebeskiego i Józefa  Gródeckiego asys ten tam i po 
cztowymi ; zaś d y rekc ja  poczt i telegrafów przezna
czyła W idackiego do L w ow a na Podzam czu; Str iao- 
wera, W innickiego, S ienkiewicza, Tunikowskiego, 
Smiglewakiego, G rauera , L ink a ,  Iuczakowakiego, J a n 
kiewicza, B rudniaka  i K rom p a  do L w ow a; Męciń- 
akiego i B ohusa  do J a ro s ła w ia ;  Uznaóskiego i B rz u 
zę do Tarnow a; Turow skiego do S try ja ;  L i tw in a  i 
A ntosza  do Zaleszczyk; Serw atkę , T urkaw skiego  i 
R ychlika  do Gorlic; Czeruera  i Gródeckiego do R z e 
szowa; L in d en b au m a  do Białej;  Tyozyńskiego i K i e r 
n ika  do Stan is ławow a; D w oraka  i G łowackiego de 
Kołomyi; Romanow skiego i Nebeskiego do P rz e m y 
ś l i ;  Szlaibera  i R oseurauoha do Podwołoczysk; W y 
rzykowskiego do Sokala; F idere ra

w ypadku  zaw in ił ,  a zdaje się, że w n ie jed n y m  i

do Hus i a tyna;  
W er n e r a  do Podgórza i Niwickiego do Żywca.

w y p a d k u  r e z u l t a t  ś l e d z t w a  p r z y p o m n i a ł b y  b a j e -  ; ta p o o S w e g T  T a T e ls l^ K o ^ T ó s U g r ^ ^ ^ g iw a  
czkę  o w i lku ,  k t ó ry  n a r z e k a ł  n a  b a r a n k a ,  że  m u  ,j0 Krakowa .
m ą c i  w o d ę  A  z r e s z t ą  ja k  ju ż  g e n e r a l n y  s p r a w o -  j Prezydent sądu krajowego w yi.zege  w K rako-  
z d a w c a  b u d ż e tu  z a z n a c z y ł ,  w  k o n s e k w e n c j i  *»- wie za m ianował p rak tyk an ta  rachunkowego p r .y  a ,  
s a d y  p rz e z  p. A n to n ie w ic z a  p r z y j ę t e j ,  n a leża łoby  dziQ kraj ż w# Lwqw g8taPnj|J|aw\
ru s k i c h  n a u c z y c ie l i  w y d a l ić  z g i m n a z j ó w  a  tej K rupioki L9yltentem r a c h u n k o w y a  p r  ,  d l i i  
s u b t e ln o ś c i  -  p r z y z n a m  s ię  -  p o ją ć  n .e  m ogę  J ' S  /  w J  %
k tó rą  Widzę w r o z r ó ż n i e n i u  g i m n a z j ó w  od  S z k ó ł ; do c e n t  p rywa tny botaniki  i rolnictwa
ludow ych , k tó re  szan .  pose ł co do tego p u n k tu  
nczym ł.  S zan .  p. A n ton iew icz  pow iedz ia ł;  że 
sku tek  d z ia ła n ia  nauczyc ie la  zaw is ł  od sym pa-  
tyi uczniów a w zględn ie  rodziców, s łow em  o l  u- 
czucia czysto  ind y w id u a ln eg o ,  a  po tem  t łum aczy ł  
us tro jem  szkó ł ś red n ic h ,  —  ja k ie m i  szczegółami 
us tro ju  tego, tego  n ie  pow iedzia ł —  że w szko -  , 
ła ch  śrd tin ich  sku teczność  n au k i  od tej h a rm o n i i  położonych około osiąguięoia państwowej poży-
i sym pa ty i  n ie  j e s t  zupe łn ie  zależna. P rz y z n a m  ozki, ra<ła gminna miasta Brodów nadała ministrowi
sięi że logiki drogi tego ro zu m o w a n ia  nie po jm u-  . Steinbachowi i pp. B lińskiemu, Jaworskiemu, Byko-
ję ,  bo przecie w szko łach  ś redn ich  uczniowi" ,  wi ' R«senstockowi obywatelstwo honorowe,
pom im o, że tego czynić n ie  pow inni,  więcej au i -  Rada  miejska w Żółkwi nadała obywatelstwo

w uni-
wersyteoie k rakow skim , Czarnowski, o trzym ał ty tn ł  
zwyczajnego profesora un iw ersy te tu .

Odznaczenie. Ks. J a n  Tempie, dziekan bial
ski, proboszcz w Hałcniowie, otrzymał krzyż kaw a
lerski orderu Franoisska Józefa.

Obywatelstwo honorowe. W  uznauiu za-

żeli w  w szkole ludowej, po li tyką  się za jm u ją ,  a 
i rodz ice  należąc do k las  bardziej ośw ieconych , 
więcej są  na  różnicę z d a ń  po litycznych  wrażliw i. 
W brew  tw ie rdzeniu  p. A n to n ie w icz a  za tem  b rak  
h arm on i i  n a  tle narodow o po l i tycznym  prędzej 
może się odczuwać w  szkole ś redn ie j ,  au iże li  w 
ludowej.

Oo do k o n f  rencyj okręgow ych, że tu  złej 
Woli n ie  było, ale chodziło  tylko o d ro b n e  zapo
m n ie n ie  w kilku w yjątkow ych w ypadkach ,  to ju ż  
o b ja śn i ł  p. p rez y d en t ,  z re sz tą  k o n fe ren c je  o k rę 
gowe b y n a jm n ie j  n ie  m a ją  tego zad an ia  żeby 
nauczyc ie le  ćwiczyli się w s ty l is tyce  do której 
to miary  ją  og ran ic za ć  p. A nton iew icz  p ra g n ą ć  
się zda je .  To j e s t  dobre  d la  d/.ieci ale n ie  d la 
nauczycieli.  K onfe rencye  m ają  o wiele  w ażniejsze  
zadan ie  podniesienie poziomu nauczycie lsk iego  
pod w zględem  naukow ym  i pedagogicznym , a 
tw ie rdzen ie ,  iż d la tego, że n a  kon ferencyach  tych 
w je d n y m  lub d ru g im  w yją tkow ym  w ypadku 
przypadkow o zapom niano  o ru sk iem  za d an iu ,  n a 
uczyciel rusk i m ieszkający  m iędzy R u s in a m i  z a 
pomni p isać  po fu sku ,  j e s t  aż nadto  p rzesadne  i 
sam o przez  się upada.

Co do punk tu ,  że tab lice  n ad  k la sam i i w 
szko łach  są p isane  po polsku a n ie  po rusku, to 
w tem  do k o n c e s j i  j e s te m  gotów, ale zda je  mi 
się, że szanow ny poseł A n ton iew icz  n ie  uw zglę-  
d u ia ł  tego faktu, że do tych  szkół ru sk ich  u cz ę
sz cz a ją  także znaczne  m nie jszości po lsk ich  d z ie 
ci i tu tablice w dw óch ję z y k a c h  są w skazane ,  a 
co do m nie ,  m niej d raż l iw y  od p. A nton iew icza ,  
n ie  w idz ia łbym  wcale w tem  p o n iżen ia ,  gdyby  
w szkole polskiej obok nap isów  polskich by ł t a k 
że nap is  ruski,  nie m ogę też z rzeczami tak  d ro-  
bn em i w iązać s łow a takiego, ja k  pon iżen ie  n a 
rodu, ja k  to uczynił p. A n ton iew icz .  Z tak iem i 
s łow am i należałoby  być ostrożniejszym .

M ówił dalej p. A ntoniew icz  o różnicy  re-  
m u n e ra c y i  katechetów , ależ p rzec ie  p o d s ta w ą  w y
m iaru  tej rem u n e ra ey i  j e s t  n ie  narodow ość tylko 
l iczba  godzin ,  więc n a tu ra ln a  rzecz, że jeże li  
ksiądz rz .  ka t .  udzie la  więcej g odz in  nauki ,  a n i 
żeli g recko -ka to l ick i ,  to i r e m u n e ra c y ę  o trzym uje  
w iększą .

honorowe panu staroście Lanikiawiczowi, za jego nie
zw yk łą  gorliwoćć i troskę o rozwój i dobro tego 
m ias ta .

S p r a w y  k o l e j o w e .  D .  33 września b. r. d la 
p rzew ozi  osób i pakuuków  zamknięty  przystanek 
Nowy Sącz miasto zo s ta ł  od północy i  d. 3 na 4  
b. m. napowrót dla  przewozu osób i pakunków  otwo
rzony.

Sprawy pocztowe. W sk u te k  ostrożności z a 
rządzonych ze strony rządu portugalskiego, w oeln p o 
w strzym ania  cholery, zas tanaw ia  się aż do odwołania 
t r a n sp o r t  pakietów pocztowych do Portugali i .

Statutów ruskiego „Sokoła*  nie potwierdziło 
nam iestn ictwo z tego powodu, że znajduje się w nich 
ustęp , upoważniający w ydzia ł  towarzystwa do wyko
nyw an ia  uchw ał  sądu honorowego, co sprzeciwia się 
przepisom procedury cywilnej.

Z I z b y  s ą d o w e j .  Przed trybunałem  sędziów 
przysięg łych  s taw a ł  wczoraj Tymko K raw czuk ,  rol
nik z C hrusina  starego, oskarżony o zbrodnię oszu
stwa, a  mianowicie, iż pod przybranemi nazw iskam i 
Iw a n a  K  miń .k iego  i P a ń k a  Buoia, ud*ją< w ła śc i
cieli ich majątku wziął z powiatowego Tow. z a l i 
czkowego we Lwow ie w różnych ozasach dwie po
życzki wynosząoe razem kwotę 3 0 0  zł. R ozpraw a z a 
kończyła się wczoraj wieczorem, a t rybuna ł  sk aza ł  
K rawozuka, na  podstawie werdyktu  sędziów p rzys ię
g łych na 1 rok ciężkiego więzienia.

O g i e ń  p o w ita ł  wczoraj w południe w domu 
przy ul- Teatra lne j 1. 31 . na I .  piętrze, a  to wsKntek 
wybuehn terpentyny, którą nieostrożny służący po
s taw i ł  na palowisku kuoheunem. P rzy b y ła  atraż u g a 
s i ła  pożar natychm ias t.  Szkoda wynosi 100 zł.

Choroby nagminne. Z m ag is tra tu  m. L w o 
w a otrzymujemy następujące p ism o : W edle urzędo
wego sprawdzenia  panuje obecnie nagm innie  dysen- 
terya ożyli ozerwonka w miejscowościach P as iek i  ł y 
czakowskie, P as iek i halickie i Zniesienie. M ag is tra t  
zw raca uiuiejszem uw agę mieszkańoów m ias ta ,  k tó
rzy zaopatrują się w mleko z miejsc wymienionyoh, 
ażeby celem uohronienia się od tej zakaźnej ohoroby, 
m leka  z tam tąd  pobieranego żadną m ia rą  w snro- 
wym atanie nie  używ ali ,  leoz wpierw  należycie j s  
przegotowali.
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C h o l e r a  w Krakowie znowu się wzmaga. 

Wczorajszy krakowski biuletyn opiewa: ,,Od godzi
ny 8 rano d. 3 października do 8 godzmy rano 4 
październ.ku przybyły 2 osobę chore na cholerę. 
Umarło 3 “ . Zachorowały mianowicie i umarły Józe
fa Filipowicz i Rozalia Głowacka. Fdipowicz była 
córką robotnika z gazowni miejskiej i uczęszczała do 
szkoły przy ul Miodowej. Ponieważ zdradzała już w 
szkole objawy słabości, przeto na razie zarządzono 
zamknięcie tej szkoły. Głowacka zaś pochodziła z 
Kościelnik i ztamtąd przywiezioną zrsiuła do szpita
la Bonifratrów. Do Kościelnik wysłaną została ko- 
misya lekarska celem zarządzenia odpowiednich środ
ków ostrożności. Trzecią ofiarą cholery jest Jakób 
Hęcki, o którego zasłabnięciu onegdaj jeszcze donosi
liśmy. Poprzedniej nocy niebyło żadnego wypadku 
cholery i dopiero wczoraj przed południem przywie
ziono do szpitala Rojzę Goldfinger w stanie niebez
piecznym. Wczoraj w południe odbyła posiedzenie 
komisya antycholeryczna i uchwaliła całą akeyę 
ewentualnego delożowania mieszkańców z domów, 
nawiedzonych wypadkami podejrzanej choroby, oraz 
desinfekcyonowanie tych domów i poszczególnych mie
szkań powierzyć naczelnikowi straży pożarnej.

W  Podgórzu nie było w ciągu dnia onegdaj- 
szego i w nocy żadnego wypadku choroby, lub śmier
ci na cholerę. Wczoraj rano dopiero zachorował tam
że wśród podejrzanych objawów furman Wojciech 
Motyl z Sułkowic i odstawiony został do szpitala 
cholerycznego. Stan sanitarny Podgórza jest w ogóle 
dobry. Dzięki staraniom władz miejskich i obywa
telstwa czystość i porządek w mieście nie pozosta
wiają nic do życzenia.

Z Krakowa donoszą jeszcze o dziwnym wypad
ku. J a k  wiadomo dum przy ul. Wawrzyńca, w któ
rym mieszkała rodzina Męckioh, obstawiono kordo 
nem wojskowym. Otóż wczoraj mieszkańcy (ego do
mu, przeważnie robotnicy, obrzucili wojsko, trzyma
jący kordon, kamieniami i flaszkami. Eksces taki za
sługuje na znrowe ukaranie.

We Lwowie nie zdarzył się dotąd żaden podej
rzany wypadek. Dzisiejszy ranny biuletyn opiewa : 
W ciągu ubiegłej nocy nie zaszedł żaden podejrzany 
wypadek. Lekarz dr. He lman wraz z dr. Riwcze- 
■em odwidzali chorego Klinga, któngo stan jest za- 
dawalniający. W ogóle noc przeszła spokojnie.“

Pan prezydent Mochnacki zwidził wczoraj w to
warzystwie delegata p. Michalskiego zaułki przy uli
cy Krakowskiej , ulice : Gęsią, Tkacką, Starozakon- 
ną, Bóżniczą, plac Solski, Bóżniczy etc. Panuje tam 
porządek o wiele większy, aniżeli poprzednio; pan 
prezydent w części sam poczynił zarządzania, w czę- 
śoi poleoił je wykonać urzędowi budowniczemu.

P . prezydent wraz z wiceprezydentem dr. Mar
chwickim byli ■ p. namiestnika, celem przedstawię 
nia mu niebezpieczeństwa zawleczenia zarazy ze stro 
ny Węgier.

W  Budapeszcie cholera wzmaga się z każdą 
godziną. Na wczorajzzem posiedzeniu komisyi sani
tarnej przedłożył naozelny fizykat miejski swoje spra
wozdanie, w którem konstatuje, że w Peszcie wybu
chła rzeczywiście cholera azyatycka. W  sprawozdaniu 
tern podnieziono, że magistrat zarządził już budowę 
nowych baraków szpitalnych i czyszczenie kanałów 
miejskich, tadzież ewentualne urządzenie kuchni lu
dowych, w których biedna ludność otrzymywać bę
dzie pożywienie bezpłatnie. Przewodnicsący komisyi, 
p. Kammermayr, podniósł, że stosunki zdrowotne 
stolicy są dobre i wyraził nadzieję, że przebieg epi
demii będzie łagodny. W ostatnich 24 godzinach 
było w Budapeszcie 16 wypadków zasłabnięcia na 
cholerę. Nadto w Preszburgu zdarzyły się wczoraj 
dwa wypadki cholery.

Hamburgu cholera widocznie słabnie Wczo
raj zachorowało na cholerę osób 43, a umarło 9.

Z Królestwa polekiego nie przychodzą żadne 
doniesienia o cholerze, gdyż, jak się zdaje, cenzura 
rosyjska zakazała dziennikom donosić o szerzeniu 
się epidemii.

D e s y n f e k e y A  n a  g r a n i c y  r o s y j s k i e j .  Ce
lem wyjaśnienia jakiego rodzaju jest d-synfekeya dla 
przedmiotów przychodzących d^ nas z Królestwa 
Polskiego i jakie przedmioty jej podhg .ją  podajemy 
oo następuje: F u tra  i kożuchy, czy to będące w wa- 
lizachj ozy na sobie, ulegają tylko dezynfekcyi przez 
skraplanie rozcieńczonym kwasem karbolowym. W a 
lizy, kosze i t p. bywają zwilżane na zewnątrż tym
że środkiem. (Stare zniszczone suknie nie kwalifiku
jące się do użycia, gdyby kto się z nierni woził, ule
głyby sniszczeiiu przez spalenie. Do osób i ich rze- 

■ ozy w ogóle, pochodzących z miejsc dotkniętych epi
demią, stosowane są środki pełnej desynfekcyi, po
dług uznania lekarza komisyi sanitarnej, juk n. p. 
wlewanie rozcieńczonego kwasu karbolowego za koł
nierz, kąpiele ciepłe, nacierania i t. p. W  Mysłowi
cach istnieje najostrzejsza desyufokcya, to jss t mycie 
d a ł a  i kąpiele, odpowiednio do schludności i rodzaju 
pasażerów.

S z k o ł  a d l a  p r e e m y s f u  d r z e w n e g o  w K o 
ł o m y i .  Inspektor krajowy dla szkół przemysłowych 
p. J .  Franke bsw ił przez dwa dui w Kołomyi, ce
lem zebrania na miejscu potrzebnych dla rządu i 
Wydziału krajowego dat co do potrzeby założenia 
szkoły dla przemysłu drzewnego w Kołomyi i sposo
bu jej otwarcia. W  sprawie tej sprosił p. Franke, 

* za poprztdniem porozumieniem się 2 mlPJs owem 
starostwem i reprez-ntacyą gminną, ankietę, która 
obradowała we czwartek dnia 29. wrześma w kan- 
celaryi magistrackiej. Po zagajeniu ankiety przez p. 
inspektora i przedstawieniu treśeiwem stadyum, w ja 
kiem się sprawa obeonie znajduje, tudzież głównego 
celu swojego przybycia, skonstatowano po dłuższej 
dyskusyi najprzód istotną potrzebę takiej szkoły na 
Pokuciu. Potrzebę tę wykazały: szkółka podobna,
założona obok spółki huculskiej, rozwijająca się po
myślnie i ksztsłoąea zdolniejszą młodzież wiejską 
okoliczną na zdolnych tiksrzy , stolarzy i snycerzy, 
petycja towarzystwa czarnohorskiego o szkołę prze
mysłu drzewnego w Źabiu i starania o taką szkołę 
kilka miast pokuckbb. Przemysł drzewny domowy 
istnieje na Pokuoiu od niepamiętnych czasów, a szko
ła  dla tego przemysłu, założona w Kołomyi, może 
wpłynąć dodatnio na rozwój i polepszenie ekonomi- 
csnego stann ludności, przedewszystkiem wiejskiej. 
Gmina m. Kołomyi na utrzymanie szkoły obowiązu- 

k j* się płaoić 800 zł. rocznie.
Wyścig z Wiednia do Berlina. W j ździe

dystansowej oficerów austryackich z pierwszego s ta r
tu, Jak wczorajsze wieczorne telegramy już doniosły, 

. pierwszym do Berlina przybył porucznik huzarów Mi- 
klos, zuany dobrze Lwowianom z naszego torfu. Mi- 
klos przejechtł przestrzeń z Wieduia do Berlina w 
73 godzinach, odpoczywając przez ten cza* tylko 23 
godzin. D ru,-im przybył podp. Csarasy, trzecim podp. 
Soherber, a za niini przybyli podpnruoznicy Schmidt, 
Henryk Scherber, Stocgl i porucznicy hr. Łubieński, 
Buffa i Paar. Austryscki1 b oficerów prsyjmowsno w 
Berlinie owacyjnie. Obecnie z wielkiem zaciekawie
niem oczekują wszyscy wyniku startu drugiej partyi 
oficerów austryackich, którzy wyjechali z Wieduia w 
niedzielę. Przypuszczają, że pierwszym będzie hr. 
Stahremberg i że nawet w krótszym cz-.sie prze- 
będzie drogę, aniżeli Miklos, a tern samem tego 
pobije.

Z oficerów niemieckich, którzy wyruszyli z Ber
lina do Wiednia, z pierwszego startu najpierw przy
był do Wiednia ks. Leopold Fryderyk, a tuż za nim

podp. Heyl i rotmistrz Tepper-Laski. Oficerowie nie
mieccy przebyli przestrzeń z Berlina do Wiednia w 
83 godzinach, potrzebowali więc 10 godzin czasu 
więcej na przebyoie tej drogi aniżeli oficerowie au- 
stryaooy. W  Wiedniu przygotowano wspaniałe przy
jęcie dla oficerów niemieokich.

Nowy generał Zakonu 0 0 . Jezuitów.
W  A .beita  (w prowinoyi Ginpureoa w Hiszpanii) 
na geueralnem zgromadzeniu 0 0 .  Jezuitów dnia 2 
hm. wybrano znaczną większością O. Martina gene
rałem Zakonu. O. Martin jest Hiszpanem i liczy lat 
50. Od czasu O. Beckia nie wybierano generała, po
nieważ tenże zamianował był O. Anderledy swoim 
asystentem z prawem następstwa. Charakterystycznem 
w nowym wyborze jest najpierw fakt, że wybór padł 
na Hiszpana, (O. Becki był Belgijczykiem, O. A n 
derledy Szwajcarem,) dalej okoliczność, że wybór od
był się po za granicami Włoch, co wywołało już li
czne komentarze, wreszcie tajemnioa, w której trzy
mano aż do ostatniej chwili miejsce wyboru. Na ra 
zie o nowo wybranym generale nie możemy podaó 
bliższych szczegółów, gdyż osoba jego w szerszem 
życiu publieznem dotąd znaną nie była.

"amacli s z a l e ń c a .  Wezoraj w Sewilli jakieś 
indywiduum wdarło się do biura namiestnika pro- 
wim-yi Andaluzyi, i z okrzykiem „niech żyje rzecz 
pospolita- wystrzeliło do niego z rewolweru. Namie
stnik jest lekko ranny w okolicy łopatki. Utrzymują, 
iż napastnik ów cierpi na pomięszanie zmysłów.

'/j b r a k u .  Wczoraj o godzinie 9 rano, w chwi
li gdy młodzież szkolna wychodziła z koścdoła archi- 
katedrainego, zajechał przed drzwi w całym pędzie 
dorożkarz, kt-ry najechał na 8-letniego ucznia dru
giej klasy Maląga. Chłopaka zaraz wyciągnięto, oka
zało się jednakże, że ma on zgruchotaną nogę. W ta 
kim też stanie odwieziono go do szpitala powszechne
go, dorożkarza zaś pociągnięć do odpowiedzialności 
sądowej.

Ajen. polic. Distler i Resenstreich aresztowali 
wc zoraj szajkę złodziejską, grasującą po Lwowie już
od dłuższego czaiu.

„ Z a r z ą d  L n t n i “ zaprasza członków czynnych 
chóru mięszanego na nadzwyczajną próbę, która się 
odbędzie we środę dnia 5 b. m o godzinie 7 wie
czorem w lokalu własnem.

Z T o w .  „ R o d z i n y *  Otrzymujemy następujące 
pismo : P. Wiktor Osławski, honorowy członek „R o
dziny", nadesłał dla tego wielce humanitarnego to
warzystwa 100 zł, za które wydział centralny składa 
czcigodnemu dobrodziejowi serdeczne podziękowanie“ .

+  M a ł a c h o w s k i  Z y g m u n t ,  zmarły temi 
dniami we Lwowie w wieku 68 lat, a poohowany 3 
b. in. na cmentarzu łyczakowskim, był rodem % W o
łynia i pochodził w prostej linii od jednego z twór
ców konstytucji 3 maja marszałka Małachowskiego. 
Po ukończeniu gimnazjum w Równem i liceum w 
Odessie zajmował się gospodarką rolną. Cele ojczy
ste i dobroczynne pochłonęły cały znaczny dziedzi
czny jego majątek, a dostawszy w dożywocie wieś 
Siwki w pow. krzemienieckim, zrzekł się jej na 
rzecz rodzeństwa, zadowalając się nieznaczną rentą, 
z k órej większą połowę poświęcał dla ubogich. Sprzy
krzywszy sobie rządy carskie przeniósł się do Lwo
wa i tu zamieszkując od lat kilkunastu uzyskał oby
watelstwo austryackie. Pracował też i na polu lite- 
raekiem, wydając nakładem własnym wiele utworów 
poetyokich pod pseudonimem Bolesław Prawdo- 
morrski.

Z m a r l i .  Ks. Mikołaj Woroziewicz, gr. kat. 
proboszcz w Pererowie zmarł 30 z. m. w 76 roku 
życia, a 44 kapłaństwa.

Eugeniusz Michał Boozurków, adjunkt poda
tkowy w Birczy, zmarł 26 z. ra. w 29 r. życia.

Aniela Marszałek, żona członka stowarzyszenia 
rękodz. lwow. „Gwiazda“ , zmarła d. 3 b. m. w 54 
roku życia.

Tytus Adamski, pensyonowany kapitan 57 p. p. 
zmarł dnia 3 b. m. w Jaśle, przeżywszy lat 39.

ftf. - J  ,m* .*Gi)t.rssa Wczoraj w popołudnie pa 
dał deszcz nieznaczny, następnie wypogodziło się.

Barometr opada powoli.
fltan baroiiiótra rreduko r :&ny <i« poziomu mo-

I rza był dziś o 12 godzinie w południe 769 mm.
Progutza ca  dobę dnia 6. października rb. (od 

i północy do północy). lYiatr będzie co do kierunku 
| zmienny z południa, co do siły słaby (2), średnia 
J temperatura doby podniesie się do + 1 3  O., nisbo 
i będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po

wietrza około 75 ',/0 Opadu nie będzie, pogoda.
JBfrrw dnia 6. p» ździernika ■ św. Brunona.— 

—  św. Etekły.

Ostatnie wiadomości.
O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  p ism o z p ro śb ą  o 

za m ieszczen ie :  „C elem  złożen ia  sp raw o zd a n ia
z czynności se jm u krajow ego, m am  zaszczy t  za 
prosić  szanow nych  m o ich  w yborców  lw owskiego 
okręgu  wyborczego w iększych posiadłości,  n a  ze
b ra n ie  w dniu  9. bm. tj .  w n iedzie lę  o godzinie 
12 w p o łudn ie  do sali  lwowskiej R a d y  pow ia to 
wej. (U lica  Czarneck iego  1. 1).

S iem ianów ka  4. październ ika.
Abrahamou>icM.u

W e d łu g  n ad e sz łeg o  do W ie d n ia  te leg ram u  
z Cetynii ,  pew ien  k a p i ta n  aus tryack i z 15 żo łn ie 
rzam i,  p rzekroczy ł bez upow ażn ien ia  g ran icę  C z a r 
nogóry  i zapuśc ił  się półtory  godziny d rog i w 
głąb  kra ju ,  gdzie  w ed le  p raw a  narodów  ro zb ro je 
ni i n as tęp n ie  n a  w olność puszczen i zostali.

Cesarz postanow ien iem  z d. 4. w rz eśn ia  br. 
udz ie l i ł  s a n k c j i  u ch w a lo n e isu  przez s e jm  g a l i 
cyjski p ro jek tow i u s ta w y  w sp raw ie  kwalifikacyj,  
jak ie  są n ie zbędne  ce lem  p o tw ie rd z en ia  i za
p rzys iężen ia  u s tanow ionego  d la  o ch ro n y  k u l tu ry  
krajowej publicznego  pe rso n a lu  nadzorczego .

N . W . Tagblałt donosi z res trykeyam i,  i e
ks. C u m b er lan d  (szef  detron izow ane j dynas ty i  
hanow ersk ie j)  podczas pobytu  cesa rza  W ilhe lm a  
we W iedn iu ,  m a mu złożyć wizytę, przez  co p o 
je d n a n ie ,  zapoczątkow ane l i s tem  księcia do ce sa 
rza  n iem ieckiego i upo rzą d k o w a n iem  funduszu  
welfiokiego, byłoby już  zu pe łn ie  dokonane .

J a k  z B e rl in a  donoszą, ce sa rz  W ilh e lm  o- 
św ia d e z j ł  n a  k o n fe re n c j i  z je n e ra ła m i ,  że r e z u l
tatów prób  do tychczasow ych  s łużby dw uletn iej 
pod chorągw ią  n ie m ożna  uw ażać za dosta teczne ,  
lubo d w u le tn i  żo łn ie rze  w ogóle p re z e n tu ją  się 
dobrze . S p ra w a  ta  w ym aga  studyów  k ilku le tn ich .  
W  każdym  je d n a k  razie, je ś l i  m ożna  będzie w p ro 
wadzić  s łużbę  dw ule tn ią ,  to jedyn ie  ja k o  n a 
g rodę  za doskonałe  p e łn ien ie  obowiązków, tj. aby 
tylko ten  żo łn ierz  by ł  po dw óch la tach  u w o ln io 
ny, k tóry  n ie  o trzy m ał  żadne j  n ag any .

S łychać ,  że między p ru sk iem  m in is te rs tw e m  
a kanc le rzem  CapriTim przysz ło  do p o w aż n y ch  
n ieporozum ień  z pow odu p rzed łożeó  wojskowych.

P o s łu ch a n ie ,  k tórego  udzie li ł  papież b a w a r 
sk ie m u  prezesow i m in is t ró w  bar .  C ra i lsh e im , 
j e s t  żywo o m a w ian e  w rzym sk ich  kołach po l i 
tycznych , zw łaszcza że tenże  odw iedz ił  p o p r z e 
dnio  w łoskich  m in is trów . P a n u je  m niem anie ,  że 
bar.  C ra i lsh e im  m a za  zadan ie  u sunąć  pew ne 
różn ice ,  is tn ie jące  m ięd zy  W a ty k a n e m  a B a-  
w aryą.

P a ry z k ie  ko ła  po lityczne zw rac a ją  obecnie 
p ilną  uw agę  n a  sp raw y  m arokańsk ie ,  tern b a r 
dziej,  iż śm ie rć  szeryfa  ( re l ig i jny  n ac ze ln ik )  W a-  
zanu  je s t  w ielką  s t r a t ą  d la  f rancuzk ich  w p ły 
wów w p ó łn o cno -zachodn ie j  A fryce. Z m a rły  s z e 
ry f  b y ł  g łow ą  p o tężnego  re l ig ijnego  związku 
Tajb iów , k tó ry  w a lg iersk im  d a p a r ta m e n c ie  O ra n  
liczy 10.000 cz łonków  i w yw iera  p rzew ażny  
w pływ  n a  m a h o m e ta n  m a ro k a ń sk ic h .  P rócz tego, 
jako  k rew n y  s u ł ta n a  Melej H assan a ,  m ia ł  on p e 
w n e  p ra w a  do tronu  m a ro k a ń sk ie g o  i b y ł  szcze
rym p rzy jac ie lem  F r a n c j i ,  k tórej po litykę po p ie 
r a ł  całą po tę g ą  sw ego znaczenia .

N a s tę p c ą  szery fa  będz ie  jego  syn  M uleyel-  
Arbi,  k tórego  po lityczne za p a t ry w a n ia  n ie  są  do
tychczas  z n a u e ;  F ra n c u z i  spodz iew ają  s ię  je d n ak ,  
że pójdzie ś ladam i ojca.

Teatr, literatura i muzyka.
j — T e a t r .  W czoraj w nowo o d res ta u ro w a n y m  

te a t r z e  h r .  S k a rb k a  dano  d ra m a t  H. S ie n k ie w i
cza p. n. „N a j e d n ą  k a r t ę 11. S ala  te a t r a ln a  p ię 
kn ie  odnowiona była pe łną  publiczności,  a d r a 
m a t  sam , jakko lw iek  może pod  w zględem  ściśle 
a r ty s ! jc z n o - te a t r a ln y m  posiada pew ne u s te rk i ,  to 
j e d n a k  dzięki sw em u p rz e ś l ic zn e m u  językow i i 
za jm u jące j  akcyi, podoba ł się  ogólnie. W y kona
n ie  było zupe łn ie  dobre — a oklaski p u b l ic z n o 
ści by ły  n ad g ro d ą  d la  p ie rw sz o rz ęd n y c h  s i ł  a r 
tys tycznych ,  k tó re  b ra ły  u dzia ł  we w czora jszem  
p rzeds taw ien iu .

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś we
środę w teatrze hr. Skarbka „Na jedną kartę", dra
mat w 5 aktach Henryka Sienkiewicza. — Jntro  we 
czwartek „Don Cezar" operetka w 3 aktach D J l in -  
gei a. Pierwszy występ p. Stanisława Boguckiego, 
artysty teatru łódzkiego.

J a k  s ta m b u lsk i  k o resp o n d e n t  Polit. Corresp. 
donosi,  P o r ta  n a  w iadom ą notę  ro sy jsk ą  odpowie 
w te n  sposób, że poleci am basadorow i w P e te r s 
burgu ,  H u sn i  baszy, aby co do po ruszonych  w 
niej okoliczności w yłożył p rzec iw ne z a p a try w an ia  
rządu  tureckiego.

Tenże  k o resp o n d e n t  dow iadu je  się dalej, 
że a m b a s a d a  rosy jska  m a  p rze s łać  Porc ie  d ru g ą  
notę, w k tórej m a ją  być p o dn ie s ione  żądan ia ,  
tyczące  się za leg łośc i  k o n t r y b u c j i  w o je n n e j .  
W  tu reck ich  ko łach  dyp lom atycznych  n ie  p rzy
wiązują  j e d n a k  n a w e t  do tego nowego k roku  R o 
s j i  miększej w agi.  P o r ta  za pew ne  p rzy rzek n ie  
szybszą  sp ła tę  zaleg łości kon trybucy jnych  i w y 
znaczy n a  ten  cel dziesięcinę  k ilku  innych  san-  
d ź a ió w .  W  kołach  d y p lo m a ty c zn y c h  je d n a k  o- 
m a w i- ją  p y ta n ie ,  jak i  cel m a  R osya  właściwie, 
za jm u jąc  te ra z  n ie p rz y jaz n e  s tanow isko  w z g lę 
dem  P o r ty .  O tóż rzą d  rosyjski od d łuższego  ju ż  
czasu p row adzi z P o r tą  rokow ania  względem no 
wego t r a k ta tu  hand low ego ,  k tó ry  w n iek tó rych  
p u n k ta c h  n a t ra f i ł  n a  zacięty opór ze s t rony  T u r-  
cyi, nieclicącej rów n ież  uw zg lę d n ić  pew nych  re- 
klarnacyj n a  korzyść hand la rzy  rosy jsk ich .  P r z y 
puszczać m ożna ,  że obecna akcya rządu r o s y j 
skiego do tych  p u n k tó w  się odnosi, i że Rosya. 
o s ią g n ąw sz y  sw e cele, pow róci do daw nego  p rzy 
jac ie lsk iego  s to s u n k u  z T u r c ją .

Dział ekonomiczny.
—  M i n i s t e r  h a n d l u ,  aw«ględDiaj4 c trudne  poło- 

1 żenie, w jak iem  się znajduje Tryjest po zniesieniu 
wolnego portu, udzielił temu miastu  pewien rodzaj 

j snbweneyi państwowej przez to, że na kolejach pań- 
I stwowycb zniżył o 10 do 15 procent taryfy przewo- 
j zowe za przesyłki wszelkich towarów wysyłanych z 
i T ry jes tu  lub adresowanych do Tryjestu. 
j —  S p r a w o ? ,  u n i e  z  t a r g a  z b o ż o w e g o  n a  
: K S e p n rz U .  Kraków d. 4. października.

Z jednej strony powtarzające się święta  izrae- 
j lickie, z drugiej zarządzenia ze względu na cholerę, 
i utrudniające w wysokim stopniu wszelki liaDdel, są 
i powodem, że handel zbożowy u nas nie może się oży- 
■ wić. Tendenuya ogólna jes t  niezdecydowana, nie nosi 
i wyraźnej cechy, b > dowozy są ruałe, a wywóz utru- 
\ iniony, więc cały ruch ogranicza się do niewielkich 
l miejscowych traiizakcyj. przy cenach, które już od 
‘ paru tygodni nie uległy rzeczywistej zDiżce.

Płacono za pszenicę b iaią  od 8 40  do 8 '65  
zł., za czerwoną od 8 ‘20 do 8 .6 0  zł., za żółtą od 
8 -20 do 8 55 zł., za żyto od 6 -60  do 7.—  zł., 
za jęczmień browarny od 6 50  do 7 -—  zł., na p a 
szę od 5 .70  do 6 -- - zł., za owies od 5 ’20  do 5.50, 
za rzepak s tary  od — •—  do — •—  zł. —  W sz y s t
ko za 100  kilogramów.

Nowoje W rem ia  posądziło posła  aus trya -
ckiego w B e lg radz ie ,  br.  T hóm m la ,  jakoby  od 
śm ierci r e je n ta  P ro t ic z a  p racow a ł był n ad  oba
len iem  rad y k a ln eg o  g a b in e tu  Pasicza .  N a  to od
pow iada  in sp i ro w an y  przez R is t icza  k o m u n ik a t  
pó łurzędow ej Z a s ta w y :

„Ż a d n e m u  z posłów pań s tw  obcych an i 
przez m yśl n ie  p rzeszło  zapom nieć  się do tego 
s topn ia ,  iżby u re jency i w pływ ał n a  w ew n ę trz n e  
spraw y Serb ii .  N ie  p róbow ał też tego T hóm m el 
an i  u R is t icza  an i n igdz ie  indz ie j .  Z m ia n a  w  sy 
stem ie r z ą d u  tern m niej m ogła  p rzypaść  do s m a 
ku br. T hom m low i,  ile że rz ą d  je g o  w łaśn ie  
z gab in e te m  rad y k a ln y m  u k ła d a ł  się o t rak ta t  
handlowy. M ożna  z re sz tą  skonsta tow ać ,  że br. 
T h ó m m e l od śm ierc i  P ro t icza  aż do 27. wrześoia 
żadnego z re je n tó w  nie odw idzi ł  i z żadnym  nie 
mówił. T w ierdzen ie  owo j e s t  wym yślone przez 
wrogów g a b in e tu  l ib e ra ln e g o  d la  po d ju d z an ia  
opinii rosyjskie j p rzeciw  n iem u ."

Car kaza ł  przez P ers ian ieg o  podziękować 
serbsk iem u m in is tro w i p rezyden tow i A w akum o- 

[ wieżowi za p rzy s ła n e  mu w dzień  im ien in  g r a -  
‘ tulacye.

U kazem  rejency i serbskiej zos ta ły  skupczy- 
ny obwodowe n a  pią tek  zwołane. K o m e n d a n t  
żandarm ery i  w B e lg radz ie  uda ł  się z po lecen ia  
prefek ta  do b u rm is t r z a  z żądaniem , aby w szy 
stk ich  po lieyantów  m iejskich  i s t raż n ik ó w  akcy
zowych od d a ł  pod jego  rozkazy. B u rm is t rz  i R a 
da m ie jsk a  odrzucili  to żą d an ie  i zan ie ś l i  p ro tes t  
do Rady s ta n u  i do R ady  m in is te ry a ln e j .

L ib e ra ły  se rbscy  w ypraw ili  w k a ted rze  b e l 
gradzk ie j  d e m o n s tra c y jn e  nab o ż eń s tw o  ża łobne 
za zm arłego  m etropo li tę  p e te rsbu rsk iego ,  n a  k tó 
rem  m etropolifa  M ichał ce lebrow ał,  i w ysła l i  t e 
le g ra m  kon d o le n cy jn y  do synodu.

Tfeffl Jo b  W
W iedeń d. 5. października. Nieusta

jąca komisya Izby posłów dla kodeksu kar
nego ukończyła wczoraj obrady nad §. 1. 
Karę śmierci zatrzymano.

W iedeń  d. 5. października. Komisya 
dla prawa karnego obradowała wczoraj nad 
paragrafem 1. nowego kodeksu karnego. W  
głosowaniu nad §. 1. lit. a, uchwalono 9 
głosami przeciw 7 zatrzymać nadal karę 
śmierci i odrzucono wniosek, aby słowo „Zucht- 
h a u s“ zastąpić słowem „Kerker*. Natomiast 
uchwalono wstawić pomiędzy środki kary wy
mienione w §. 1. także więzienie państwowe 
(Staatzgefangniss) i ograniczyć maksimum 
kary zwykłego więzienia (Gefaugniss) do 5 lat. 
Ustęp 3 paragrafn 1. o przekroczeniach zmie
niono w myśl wniosku poprzedniej komisyi 
nieustającej. Następnie motywował p. Weeber 
swój wniosek, aby ustanowiono subkumitet 
dla przerobienia przedłożenia rządowego.

Wnioskowi temu sprzeciwił się repre
zentant rządu, tudzież członkowie komisyi 
pp. Pinióski, Ferjancic, Jaques i Kopp.

Głosowanie nad wnioskiem Weebera od
będzie się dzisiaj

B erno d. 5. października. Hr. Egbert 
Belcredi zawiadomił dr. Szroma, prezesa klu
bu posłów morawskich, że jego także stron
nictwo zgadza się na zwołanie delegatów po
słów czeskich, i że on sam stronnictwo swoje 
(konserwatystów morawskieh) na tej konfe
rencji reprezentować będzie.

B u k areszt d. 5. października. Kwa- 
rantanę w Ungheni i u ujścia Prutu pod
wyższono na jedenaście dni. Wszystkie okrę 
ty, przybywające z portów rosyjskich nad 
morzem Czarnem, tudzież z portów Turcyi 
asyatyckiej muszą odbyć jedenastodniową 
kwarantanę w Sulinie. Na granicy buko
wińskiej zaprowadzono pięciodniową kwaran
tanę na atacyi Burdnjeni, a stacyę g ra 
niczną Dorna zamknięto dla wszelkiego ru 
chu.

B e lg r a d  dnia 5. października. Rząd 
serbski zaprowadził trzydniową kwarantanę 
dla podróżnych, przybywających z Austro- 
Węgier. Zaprowadzono także na wszystkich 
stacyach nad Dunajem i Sawą rewizyę le
karską podróżnych, jadących z W ęgier i za
kazano przywozu wszelkich artykułów z W ę
gier.

B erlin  d. 5. października. Porucznik 
hr. Starhemberg, który drugiego dnia wyru
szył, przybył tu dzisiaj o godz. 7. rano, a 
zatem prawdopodobnie przebył przestrzeń naj
rychlej. Jeźdsiec i koń przybyli w najlepszych 
warunkach.

B erlin  d. 5. października. Mowa tro
nowa na otwarcie delegacyj austro-węgier
skich wywarła tutaj najlepsze wrażenie.

P a r y i d. 5. października. Półurzędowy 
Temps omawia w sposób sympatyczny austro- 
węgierską mowę tronową, tudzież oświadcze
nia hr. Kalnokiego w delegacyi austryackiej, 
i tak kończy: Kiedyż to i gdzie ustanie n a 
reszcie owe wyścigauie się w wydatkach mi
litarnych 1 Któż może uwierzyć, że potrzeby 
stanu pokojowego znaczniejszych wymagają 
podatków niżby wojna wymagała!

O nocie rosyjskiej do Porty powiada 
Temps, be je tł  ona ułaśuie przyjacielskiem wy
nurzeniem, z którego żadnym sofizmatem nie
podobna wysnuć zagrożenia pokoju świata. 
(Nikt też tego nie wysnuwał; p. r.) Pokój 
ten był zagrożony jedynie postępkami Stam- 
bułowa i tych, którzy je popierali a powinni 
byli raczej baczyć na zachowanie traktatów 
międzynarodowych.

L ondyn d. 5. października. Emir af- 
gański donosi, że bunt Hazarów stłumił i 
Oruzgban zajął. Zjazd emira z jenerałem Ro- 
bertsem (naczelnym wodzem angielskim w In- 
dyach) w Dżellalabadzie nastąpi pierwszych 
dni grudnia.

China Herald donosi, że we wrześniu za
mordowano w Singow 27 misyonarzy europej
skich ; pretekst dały epidemie w Chinach środ
kowych i północnych.

II. Listy ssstswne u  100 ii.
Banku Idpatecwnag* gulie. 5*/, lei w 40 lat. iCO'85

• + -  5.0% p:.
47.% L* *

S»nku kr»j-wsgo 4% 7»i«o w &  Htach .
"•war*, krsd. gw1. siaćsah. 5 % ....................

t- 3 • .  4 * / . ........................
4% ios. w 41% I- 
4%% Im . w 52 L 

» .  4\„ ,#i. w f6 Lat.

107-69
98-15 
98 50

95-70
94-70
99-SO 
94 —

101-55
108-80

98.85
99-20

96 40 
96-40 

10C-80 
94-70

■i%\ Zakł. kred. włość, w fikw. (d. 3°/.) 3% _ _•__
.  „ „ (d. 5°/.) 2‘/,7„ - 52 50 55-50

gólneg# rolniczo-^redytołrcga Zakładu dla 
*a ioji i Bukawiny w bkwldadi «7» «a.
ar n  15 lat . . .  • ................................ 50-—

1Y. Obligi u  100 ił.
tndemniiacyjne galic. /0 * .  k........................ 104 60 105 80
Galio, funduszu przpinacyjnego 4°/, . . . 
Buków, funduszu prapinaoyjnzgz 5%  . .

94.10 94 80
101-80 103.—

K«bl banku krajawega 5% w. a. L e * . . . 101 — 101-70
IL em- . • 1 0 1 -- 101-70

'siyoska fesjzwa z raku 1378 6% w. a. . 103-50 _______
.  i  raks 1888 4«/t%  . . . 97-60 98-30
.  4% ............................... 91-80 92.—

Y. Lwy.
L#-.y Ktfsta KrrkłW* L . . .  . 22-75 34-75
Lawy asissta Stanisławowa . . . . . . . 39.50 33.50

VI, Mo*e«»
Du.k&t c e sa rsk i.................................................... 5-66 5 76
Napaitwnder . . .......................... ..... . . 9-47 9 57
Fóffaaperjalł ro s y js k i.......................................... 9-60 —.—
R ab A ro. yjsU srebrny . . . . . . . . I-2U 1.30
śłubzl . os?j&ki p a p ie r o w y ..................................
100 m w k n iezuzek iek .....................................

M 8  % 1.20%
t8.50 59 —

.toazsaosu

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 5 października.

l lo te l  Zorsa. D r .  W ł.  Lisowski z Krakowa. 
Wł. Gniewosz z Kontów. A. hr. Starzeński * D ą 
brówki. A. Obertyński z Nowego Sioła. J .  Gutko
wski z Nowego Miasta.

H otel W arseawslti. K. Ostaszewski z Grabo- 
wnicy. S. Ja rm u n d  z Sofii. L . Porębski z Krakowa. 
R. Borowski z Kałusza. R .  Preiss z Doliny. K .  Ko- 
waliński z Leszczańoa. H. Sieradzki z Miznnia. K. 
Orobkiewicz z Jarosławia. M. Żurowski z Moatar. 
K. Grabowiński z Gormakówki. J .  S. Mukłanowioz, 
L .  M. Wilczyński z Warszawy.

NADESŁANE.
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która teł ładntj 

odpowiedzialności za nią ni* bierze na ciebie.)

733 Dr. Bylicki
powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych 

od 3. do 4 .
T J l i c a ,  2 3 L o ś c i \n .s : z łc i  7 .

Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych

W i e d e ń  dnia 5. październ .  godz. 2 jn ia .  —  
po południu. Akeje kredy tow e 311 .G2. A kcje a l 
pejskie  To wara. gó rn iczego  65 80. Akcje w ę
g ie rsk ie  B anku  kredytow ego 357-— . A kc ja  Banku 
a m z J o -a u s tr ja c k ie g o  151-75. A kcie  U niosbaii-ro  
241*50. Akcje kolei Karola L u d w ik a  215 50 
Akcje kolei P ó łn o cn e j  279-— . A kcje kole i P o łu 
dniowej (L o m b a rd y )  98-75. A kcje fcoiei Ai- 
fóldakiej (lo*y tu reck ie )  — — . Akcje kolei P an  
• tw ow ej 292*62. A keje  kolai L w ow sko-L zerm o- 
wieckiej 244-— , Akcje kolei w ęg ie rsko-pó łaocno-  
w schodn ie j  197*— . Losy k om una lne  wiedenskit- 
161-— . A kcje  Tow. tu reckiego za rząd u  ty to n t t  
175-— . Galie , oblig. in d e s m .  104-75. Ak^js kolei 
pó ła o cn o -aa ch o d .  (lit.  B. E lbe tha iy  225-75 L o ty  
r e g u la c j i  Gisy — ■— . Akcje B a n k u  di* krajów 
k o ro n n y ch  223-30 Akcje Ba«5kvereiau 114 — . 
R o sy jsk i  r u b t l  pap ierow y 119 75

4 V io%  ren t*  w spólna 96-50. 5 %  r e n ta  
au s tr .  pap ie row a  100 85 4°/0 r e n ta  am.tr .  s łota
— . S a n t a  4 %  węg. .słota 112-40. b %  rent* 
węg. pap ierow a 1 0 0 4 5  N. a p o k o n d e r y  9-52.
M arki niera. 58-80.

po odbyciu specya lnych  s tudyów  na  k l in ikach  
profesorów F o u rn ie r  i B e sn ie r  w  Paryżu, L a ss a ra  
w Berlinie i Koposiego w  Wiedniu, za m ie szk a ł  
p rzy  u licy  Sobieskiego 1. 10 (dom  p rzechodn i  

z ulicy W ałow ej 1. 9).
648 O rd y n u je  od 11— 12 i od 3— 5.

W  wielu k ra ja c h  lekarze  p rze p isu ją  z ca- 
łe m  zau fan iem  pere łk i  z esencyi d rzew a  san ta-  
łow ego D ra  C le r tan a  p rzec iw  zapalen iom  i w y 
ciekom k a n a łu  urynow ego, w każ d y m  peryodz ie  
tej choroby . P e r e ł k i  C l e r t a n a  za w iera ją  czys tą  
esencyą w powłoce że la ty n o w e j ,  c ienk ie j ,  p rz e 
zroczystej,  rozpuszcza lne j  i ł a tw e j  do s t r a w ie n ia .  
N iska cena, 1 zł. 60 za f lakonik, czyni je  p rz y 
s tę p n y m i dla chorych  naw e t  n iezam ożnych .  665/5

Nowo otmy nlM  fotograficzny
642 a r ty s ty  m alarza

li. H O E H Ł f i R l
we Lwowie, p lac M aryack i (w ejśc ie  od ul. K rę te j) .  

Zdjęoia i  pow iększenia .

W dow a po w ychodźcy  z r .  1863 p. P .  G. 
z tro jg iem  m a ło le tn ic h  dzieci, m ie sz k a ją ca  p rzy  
ulicy S k arbkow sk ie j  1. 19 (n a  dole), zos ta jąca  bez 
w szelk ich  środków  do życia, zm uszona  konieczno
śc ią ,  zw raca  się do dob ro cz y n n o śc i  publiczne j  
z p ro śb ą  o pomoc.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1892.

( Ceas lwowski).

W i f c t e o ś & s  i y t w h

Lwów dnia 5, Października (Z Izby handlowej) 

i. Akcie aa istaką.
plącą tąd^

Kolej galic. Karola Ludw. 300 il. n ,  k. . 214.— 217 — 
Kalflj Twów-0*«m.-Jasska pa 200 rt. w . 242-— 245 -  
Baukw hipateoanega pa 200 300 U  w. a. . 836 — 340.-
Banka k redy t gafie. gaL pa al. w. a. . , — 215, -

O d c h o d i ą

Do Krakowa . . . 
Powołocz. z Podz.
(z głównego dworce.)

Czerniowiec . . 
S tryja . . . .  
Bełżca . . . . 
Sokala . . . .  
Zimnej Wody .

Kuryer

307
3-!0
2-58
6-36

10 ti

Osobowy

5-*® 11-01 
10-02 10 52
9-41
9 56 3-22
6-16| 10 21 
9-51 -

4-361 —

7 56

105* 
7 a

Mię-
azany

7*86

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . .
„ PodwołocZ. na Podz, 

(na główny dworzec)
„ Czerniowiec . .
„ S t r y j a ..................
„ B e łż ca ...................
_ S o k a la ...................

601 250
— 2-4:
— 2 57

10 «» —

9 01 
817
9-40 7-jS
7-56
l i !
4-48

1-42
9 1 6

9-1 i

7 08
2-35

8-32

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłusta, w których minuty podkreślone sa czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wizcicrem do godl. 
5 minut 59 rano.
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P R O K . \ E  O G Ł O S Z E N I A
po tencie  od wyraża.

CIĘŻARKI DO GIMNASTYKI po 20
et sa 1 kilo poleca i mienia stopniowo 

na cięższe Piotr Chrząstowski, handel żela
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 1 (na
przeciw katedry). Cenniki szczegółowe do 
dyspozyeyi. 3S79-13

LANGUE FRANCAISE. Leęons et Con- 
tersation a prix modiąue par un Fran- 

ęais, naturalise a Lemberg, rue Koralni- 
cka 3. 395

lyAWÓZ KOŃSKI w większej ilości do 
i* nabycia od 1. listopada"b". r. Bliższa 
wiadomość w Dyrekcyi Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10. 385

IE sT  DO SPRZEDANIA domek parte
rowy. Ulica Na Bajki Nr. 12. 391

FOTOMINLATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego. plac Benedyktynek 1. 2

INSERA TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przykuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. ser

Kupno m ajątku
Za g o lo n k ę  kupię

majątek
w cenie okoł« złr. 230.000, z pałacem, par
kiem , dobrymi budynkami gospodarczymi, 
z warteśc-iowym lasem. Oferty tylko wprost 
pod adresem: 3919

R i c h a r d  P a t z
W ieli, W ied e ń , M arg a re tlien s tra s se  12.

C'ENTRALNE BIURO sprawunków dl;
prowineji Lwów, Kopernika 11. 243

Nauczycielka
e g z am in o w an a ,  z w yższą muzyką, 
ję zy k a m i  f r a n c u s k i m , n iem ieckim  
i k o n w e rsa c ją  w ty c h ż e ,  ; oszukuje 
u m ie s /c  eaia . Ł a-kaw e  z g ło s z e n ia : 
G. H. pcs te  re s ta n te  Lwów. 3923

każdej w ie lk o śc i ,  od ct. 40  począ
wszy do złr. 3 —  d o s ta rc z a ,  za p e 
w nia jąc  od sp rze d a ją cy m  wielki opus

F A B R Y K A  K O R K Ó W

DIENSTER & SIEGEL
P r a g a  (F lo renz  19). 3927

Fortepiany i pianina
własnego wyrolbu 3908

jakoteż z pierwszorzędnych fabryk wiedeń
skich i zagranicznych, po cenach najumiar- 

kowańszych, z gwarancyą, poleca

K A R O L M AR EC K I
Lwów, ul Kopernika I. 9. 

P r z e g r a n e  i n s t r u m e n t a
przyjmuje w zamianę ł do reperacyi.

Fabryka wody sodowej
„ S A N Z T A S “

(Sykstuska 23) A l f r e d *  F a b i a n a  , ma
gistra farmaeyi uniwersytetu lwowskiego i 
warszawskiego , w myśl rady prof, Nohlna- 
gla, zabraniającego w  obec grożącej e p i 
dem ii pić wodę surową, w y ra b ia  wodę 
sodow ą w y łączn ic  z w ody p rzego tow a
nej. a "tem samem zupełnie nieszkodliwej

Jp*; Bakfeldzkie Filtry
zbadane przez najpoważniejsze instytucye 
w Europie i zalecane z powodu , iż dostar
czają wody bezw arunkow o oczyszczone 
z wszelkich bakteryj.

Powyższe filtry jedynie dają wszelką pe
wność , iż woda przez nie pi zeezyszezona 
nie zawiera chorobotwórczych bakteryj zwła
szcza bakteryj cholerycznych, tyfusowych itp. 
Szybkie i zupełne oczyszczenie wody.

Ceny: F ilr  k ro  plany dla rodzin złr, 8. 
F il t r  domowy dla wodociągów, dostarcza 
około 2 litry w minucie złr. 30. F il t r  
pompowy ula źródeł, cystern i wody rze
cznej około 3 litrów w minuc e złr 85.

Zarazem polecamy filtry o każdej ilości 
mającej się dostarczyć czystej wody i dla 
każdej cieczy. Ilustrowane cenniki gratis 
i franco. 3915
Niederlage der k. k. priv. Bakfeld-Filter 

Wien, I1I/1. Banmęasse 5.

Dla właścicieli toni i Mla.
Płyn restytueyjny Kwizdy.
Kreolina „Brockmanna“.
Proszek Kom euburgski, jakoteż inne środki 

lecznicze Kwizdy d la  bydła.
Szczotki i zgrzebła .'la koni i bydła. 
Wiaderka składane do pojenia..
Wiaderka i szafliezki z masy eellulozy. 
Szczotki do mycia powozów.
Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 
Mydła , pasta i angielski płyn do siodeł. 
Lakier matowy na uprząż (Cirage Harnaise). 
Smarowidło na kopyta. *
Kit do wypełniania popękanych kopyt. 
Krajowe nieprzemakalne sinarow.dło na 

skórę.
Smarowidło do koni. 3639
Miary do koni.
Pastę do czyszczenia mosiądzów.

poleca
w najlepszych gatunkach i po cenach 

umiarkowanych

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 1. 38.

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGftONA
feslawskie

w koszyczkach 5 -k ilow ych ,  n a j s t a 
rannie j  opakow ane , rozsy ła  n a j t a 

niej h a n d e l  8904

St. Markiewicza
w e  L w e w i e ,  R y n e k  1. 43 .

Papugi, małpy
Ptaki zagraniczne

w różnych gatunkach, prześliczne , najrzad
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło
te po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple
tnie urządzone. Oglądać można codziennie
E. Karge , Lwów, Czarneckiego 3

Cenniki wysyłamy gratis i franco.
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Pierw sze  polskie  p rzedsiębiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu ą ą ' sŁkO I *  Wiedniu
eo kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w 
dział przemysłu i handlu weho'dzi, dostar

cza i wysyła za pobraniem 3867
A L B I N  K R A J E W S K I

W iedeń , I . ,  G ise lastrasse  1. 
Wszelkich intormacyj udziela. (Marka 5 ct.1 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 

Ceny fabryczne i hurtowne

Młody mężczyzna5
kupiec, inteligentny, z a s z c z y t n i *  p o l e c o n y ,  z  18to l e t n i ą  
r o z l e g ł ą  p r a k t y k ą  w  k i l k a  g a ł ę z i a c h ,  mogący pryn- 
typała zupełnie v,yręczyć, ohec.uie na pusadz;e jako kautorzysta, 
ż y c z y  z m ie n ić  p o s a d ę .  Dl I>. post. rest. C z e r n lo w c e .

Do wydzierżawienia

restauracya w Stanisławowie.
W nowo wybudowanym gmachu Towarzystwa muzycznego im Moniuszki (teatrj 

w Stanisławowie, jest d ,  w y d z i e r ż a w i e n i a  r e s t a u r a c y a ,  składają'a się z trzech 
pokoi i sali w parterze, 3 ubikaeyj w suterenach, kuchni w piwnicy, piwnicy i stry
chu. Celem wydzierżawienia rozpisuje się niniejszem licytacya, która się odbędzie dnia 
20. października o godzinie 12. Cena wywołania 800 złr. W razie pot zęby może być 
donajęty za osobnem wynagrodzeniem pokój z balkonem na pierwszem piętrze nad we
stybulem. P. T. reflektanei zechcą się zgłosić celem zaciągnięcia bliższych informacyj
tudzież oglądnięcia ubikaeyj, do prezesa Towarzystwa, ulica Trzeciego Maja. 

Lokal restauracyjny może być po 20-tym objęty. 3926

KANTOR 
H e t m a ń s k a  22,

K A N T O R  
H e t m a ń s k ą  22.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

X  
X  
X  
X 
X  
X  
X  
X  
X  
X

W e  L w o w i e ,  u l i c a  B a t o r e g o  1. 3 0 .

Szkoła kroju, wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod firmą

O N Y S Z K I E  W I C Z
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodzące.

FABRTE4 ffllSlCH N M O I
S P Ó Ł K I  K O M A N D Y T O W E J

JELJANA WANGA WE LWOWIE
poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach

Mączkę i superfosfat z kości
gwa-rantuiae nietylko podany procent, lecz także J a k o ś ć  tych

składników. 3790
y z  Cenniki i  sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

" M " # " * * # ”#

la n f o r  w ym ian y -
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupni* i sprzedaje 

w s K / s t k i ©  e f e k t a  i  m o n e t y

Naftę niezapalną najlepszą
jaką Galicya posiada z rafinery! JJOO. księstw* Lubomirskich w Schodniey, wyłącznie 
tylko ja mam na składzie i takową sprzedaję po cenie umiarkowanej w  16 s k l e 
p a c h  o p a t r z o n y c h  m o ją  f i r m ą ,  znajdujących się w różnych atronaeh miasta.

Potrzebującym większej ilości nafty odstawiam takową wł*snvm urozem i jestem 
w możności stosowny gatunek t a n i e j  liczyć niż inne sklepy i składy.

Na prowincyę wysyłam zamówioną naftę po cenie możebnie najniższej
9PF" Przytem zwracam uwagę na tę okoliczność, że w e  L w o w ie  o p r ó c z  

■ k ła d ó w  ż a d n e j  f a b r y k i  a n i  t* ż  r a f ln e r y i  n ie  m a , jak to niektórzy w swych 
cennikach i inserataeh głoszą, rozmyślnie wprowadzając w błąd P. T. intereaowanych 
aby więcej uzyskać odbiorców. 3924

W aw rzyn iec M a ly ik icw lc z
Główny skład nafty  we Lwowie 

przy ulicy Polnej 1. 3 i Leona Sapiehy 1. 47. (Telefon 245.)

po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc  
żadnej wrowizjl.

Jako dobrą i pewną lokację polec* 8080

4‘/2*/o Hsły hipoteczne 
P°/o listy  hipoteczne premiowane 

M sty hipoteczne bez prem ii 
4%% Msty Towarz. kredytowego alem skiero  
4ł/j°/o lis ty  Danka krajowego 
4, fs°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4°/, pożyczkę proplnaeyjuą galicyjską  
5°/o pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4*/2'Vo pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/i°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/o węgierskie obligacje indemnlzaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za
wsze nabywa i sprzedaj*

+

♦
♦
* *
4 -

{
♦
♦+
*

KASY
stare i nowe sprzedaje 
21 najtaniej

EMIL WEINEI
Wien I., Salzthorgasse 4

Koncypient
z m n ie jszą  p rak tyką  39i'‘

poszukuje miejsca.
Adresować: Mikołaj L u -  wicz, 
konc. not. w B ohorodczm ach .

JAN
J A R Z Y N A

ju b ile r  i zło tn ik
Jw e Lwowie, pl. MarjackA 
[poleca swój bogato za. I 

opatrzony skład wyro.I 
Lt bów jubilerskich, zfo- 

lyeh i srebrny eg 
po najniższycu 

cenach.

Obora we Wzdowie
w sezonie jes iennym , dokąd zbyt niewyczerpany, 

ma na sprzedaż roczne i młodsze 3882

buhajki i jałówki
jako rozpłodniki w części wypróbowane, czystej krwi szwajcar

skiej „Bern-Siemeuthal", żółto z białem kolorowane.
Na łtskawe zapotrzebowane odpowiada Zarząd dóbr, poczta 

Wzdów, telegraf Brzozów, s tac ja  kolejowa Zarszyn.

Jako ochrona przeciwko biegunce
Dr. S iegerfa  sław na

A N O O S T U B A  B I T T E R S
zbadan* fizyologieznie i chemicznie. 3893

D o p o m a g a  t r a - w i e n i n .
Z powodu grożącej e p id e m i i  o h o le r y o z n e j  polecim y jako niezrównane środki 
dyetetyezne wyborne, prawdziwo francuskie koniaki , angielsk ie spirytusy W hisky & 
Gi n ,  niem niej nasze wina hiszpańskie i portugalskie , Portwein , Sherry, M aderę, Ma

lagę A likanty i t. p. w najlepszych gatunkach. W ysyłka pocztowa 3 butelki.

The London Bodega. Company
W  I  JE IV ,  t y l k o  : I. G oldschm iedgasse 6  , Stephansplatz.

c e n a c h  n a j k o r a y e t n l e j s i y c h .
UW AGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w y lo so w an e , & ju ż  p ła tn e  m le J« o o w o  papiery 
wartościowe, tudzież zap ad łe  kupony  za g o tó w k ę ,  bez w ie  lkiego 
p o tr ą c e n ia ,  zaś zam ie jsco w e , jedynie sa potrąceniem rzeozyw.itTch 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcz* nowych i- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kozztów, któr* sam ponosi.

, 4  4  4 G b + 6 + +  + 4 '

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

W drukarni P illera  1 Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod ty tu łom :

j f  m  m  ®  mW m ł t  mm
czyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d z i e n n a  C h r a i e ś c i a n 14
zebrane przez M. Szajnę K a rm e litę .

S I

C«na: za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et. 
„ .  oprawny w płótno . . 1 ,  58

w taftan z klamrą 2 50

C. k . n a jw y ż s z a  R a d a  z d r o w ia  u z n a ła ,  iż  m y d ł o  „ L y s o l “ 
j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d e s i n f e k c y j n y m

dlatego też polecamy 3835

M YDŁO LYSOL
pochodzące  z fab ryk i perfum ery i „A po llo“, Wiedeń VII., Apollogasse 6. 

ja k o  n ajp ew n iejszy  środek
przeciwko przeniesieniu zarazy.

Zastępca dla Galicji t y l k o :  Edward Gebhardt we Lwowie.

M J I G X O f t 9 M
skóra sucha, szoratka i zgruhiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

i Y l a i a l r  f o n i n o w i T  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
I J I t J j e i i  l a u m u w y ,  do porostu. Flakonik 50 ot.

P i  i m a  H a  D l i i t t A w r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
r O U l H G H  b . l U l H I W ą ,  padaniu włosów. -  Słoik 80 ct. _

" W " o d a  su te i
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ot.

B R I L A . N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino -  taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Gena 1 złr. 20 ot, ____

Mseucia miętowa do płakania u s t ,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystni® wpływa 

na dziąsła i zęby. — Ffakon 50 ot. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia z ę b ó w .

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ouelmienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

T o w a r z y s tw o  p o w r o ź n ic z e
w  Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoja 3002

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn , Hny hafarowc i  prom ow e, gurty do w y
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p.

W szelkie  roboty ozdobne, jako to :  n ak ry c ia  salonow e n a  s tó ł ,  firan k i 
do okien , s ia tk i do łóżeczek dzieeinnycli, to reb k i m yśliw skie , h am ak i, 
sieci do po lo w an ia , sieci na  konie  od m ach  i śn ieg a  itd . w ykonuje 
nBsz s ty p en d y s ta , k tóry  się k sz ta ł i ł  kosztem  W ydzia łu  krajow ego 

W fab rykach  w  W ied n iu  i P och la rn .
C e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n c o .

3 D 3 r r e ł s : c 3 a :
M a r c e l i  Ś w i e c h o w s k i .  K s .  L e o n  P a s t o r ,

D i l i i l i i j  Ho l  K iiilir t ir ,
s dla telegram ów :

Wien- Wien, I., Graben 10.
Adres

Bankfirma
T e le f o n  N r .  1 9 0 6 .  7 — 7 ----- ---

Dorn bankow y Herm. KnBpflmaeher ( is tn ie jący  od r. 1869) p o k .  
się do za ła tw ian ia  w s z y s tk ic h  in te re só w  n a  ta rg u  p ien iężnym , p rzy  zakupn ie  
efektów spekulacyjnych i w szy s tk ich  p o d o b n y c h , udzie la  sum iennych  
wiadomości na za p y ta n ia  co  do w sze lk ich '  pap ie rów , m onet i dew iz ,  a dłn- 
gole tn ia egzys teneya  d a j e  najlepszą rękojm ię solidnego ’ ' ‘
wszelkich poleceń.

rypełniaiiia
wszelkich poleceń.

P orozum ien ie  l i s t o w n e t e l e g r a f i c z n e '  i te lefoniczne. Z a ła tw ien ie  szyb
kie. W a ru n k i  przystępne-. 3918

J M  IH K & fO lfIC Z
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, u lica  Ha
licka róg B o im ów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Cier- 

niowcaeh Rynek 1. 2.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦♦
♦
♦
♦♦♦
♦

MAJERA
itnycłi i p łacili

WIORICHA

W ie lk i w y b ó r
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon letni i jesienny

♦
♦
♦
♦

we Lwowie, ulica Żółkiewska I. 13
poleca 3899

w ielki wybór najm odniejszych materyj w ełnianych 1 
jedw abnych , kfiszmlry czarn e, m aterye na pokrycia  
płaszczów 1 fnter, Himalaja na kostjam y, barchany, 
iian ele , sukienki I chustki z im ow e, jako też  dywany 
persk ie , materye na m eb le, b ieliznę sto łow ą , różne 
firanki, portjery, kapy 1 wszelkie wyroby p łócienne

po najtańszych cenach.

3368
u trz y m u je m y  w naszym  m agazynie i po lecam y po m ożliw ie  

u m ia rkow anych  cenach  Szan. P an io m

plac Kapitalny 1. 8 ,  we Lwowie.
O

Zamówienia z prowincji uskuteczniamy natychm iast .  ^

Michał Waselica i Andrzej Kilian
I i w o w i e

mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską p rze
n ieśli na uliCC Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó

wienia po jak najumiarkowańszych cenach. g5gg

W yborne
nieklejone

z prawdziwych bibułek franouskioh
poleca

FABRYKI TOTEK CYBABETO TO
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 

2(d£id, ulica Walerego 1. II.

li IiIIIHIIiUII li II lim II

Wydawca i odpowiedzialny rudaktor P l a t o n  K o s t e c k i , drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


